
Edward Gierek" 
przybył do Moskwy 

t sekretarz KC PZPR, 
Fdward Gierek przybył w po- 
nipdziałek do Moskwy z przy- 
•acielską wizytą na zaprosze- 
t sekretai za generalnego KC 

KPZR Leonida Breżniewa.
Na lotnisku Wnukowo, ude- 

Vn cwanym flagami państwo- 
tvmi PRL i ZSRR, geścia pol- 
SSo powitali: Leonid Brez 
Ipw zastępca członka Biura 
Pontyczneg0- sekretarz KC 
KPZR Piotr Demiczew i sekre­
tarz Kc KPZR’ Konstantin 
catuszew, członkowie KC 

KPZR B- Bugajew i K. Rusa- 
kpw oraz inni przedstawiciele 
KCKPZR. _

Wśród witających obecny 
bvł ambasador PRL w Związ­
ku Radzieckim Zenon Nowak.

Na tomisku warszawskim 
udającego się do Moskwy I se- 
Jretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka żegnali przewodniczący 
Bady Państwa Henryk Jabłoń­
ski, prezes Rady Ministrów 
piotr Jaroszewicz oraz inni 
członkowie Biura Politycznego, 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego i członkowie Sekre­
tariatu KC PZPR.

Obecni byli przedstawiciele 
ambasady ZSRR w Warszawie.
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Z prac komisji sejmowych

Ukazuje się od 16 lutego 1945

TAma w Tatrach

Problemy rolnictwa i budownictwa
tematem poselskiej dyskusji

Sejmowa Komisja Rolnictwa 1 Przemysłu Spożywczego, 
której przewodniczył poseł Aleksander Schmidt (ZSL), 
oceniła działania służące specjalizacji gospodarstw chłop­
skich w produkcji zwierzęcej.

Spotkanie w Urzędzie 
Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął gru­
pę uczonych, przedstawicieli 
różnych dyscyplin biologicz­
nych. Tematem spotkania by­
ło przyspieszenie budowy war 
szawskiego Ogrodu Botanicz-

Obecnie specjalizuje się w 
produkcji zwierzęcej ok. 3,5 
proc, ogółu gospodarstw. Obok 
specjalizacji rozwija się, zwła 
szcza w ostatnich latach, ró­
żne formy kooperacji, głównie 
w hodowli. W ciągu 10 miesię 
cy br. powstało ponad 2 200 z?s 
połów specjalizujących się m. 
in. w chowie trzody chlewnej, 
bydła rzeźnego, mlecznego i 
owiec. Coraz więcej rolników 
specjalizujących się w określo 
nej produkcji kooperuje z go­
spodarstwami uspołeczniony-

mi i kółkami rolniczymi., co 
przynosi znaczne korzyści obu 
stronom.

Dyskusja koncentrowała się 
przede wszystkim na dalszym
rozszerzaniu usprawnianiu

nego PAN. W spotkaniu 
wzięli wiceprezes Rady 
strów Józef Tejchma, 
wodniczący Stołecznej 
Narodowej Józef Kępa, 
ster nauki, szkolnictwa

udział 
Mini- 
prze- 
Rady 
mini- 
wyż-

szego i techniki Jan Kaczma­
rek i prezydent m. st. Warsza 
wy Jerzy Majewski.

Warszawski Ogród Botanicz 
ny PAN powstaje w ■ Powsi­
nie, na dwustuhektarowym ob 
szarze położonym na skarpie 
wiślanej i w lasku kabackim. 
Prace przygotowawcze trwają 
juź od ćwierć wieku, lecz do­
tychczas toczyły się zbyt wol­
no. Opracowywany obecnie 
projekt uchwały Rady Mini­
strów w tej kwestii wydatnie 
przyspieszy stworzenie nowo­
czesnego warsztatu badawcze­
go i dydaktycznego wielu dys­
cyplin biologicznych. (PAP)

Delegacja KC PZPR
przebywa w NRD

Wczoraj w godzinach porań 
nych na zaproszenie KC SED, 
przybyła do stolicy NRD — 
Berlina delegacja KC PZPR z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC partii Edwar 
dem Babiuchem.

Przed południem w Berlinie 
rozpoczęły się rozmowy człon­
ków delegacji KC PZPR z 
przedstawicielami kierowni­
ctwa najwyższych władz par­
tyjnych NRD.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — Ed 
ward Babiuch, został w godzi­
nach popołudniowych przyjęty 
przez pierwszego sekretarza 
KC SED — Ericha Honeckera.

25-lecie „Gazety Poznańskiej

Spotkanie zespołu redakcyjnego 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR
P2naZe“a P°znańska” — organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, obchodzi swoje 25-lecie. Z tej okazji od- 

yło się wczoraj w gmachu KW PZPR spotkanie dzienni’-a- 
y1? i pracowników „Gazety: 
jewódzkicgo PZPR.

z kierownictwem Komitetu Wo-

specjalizacji i kooperacji go­
spodarstw. Szybszy rozwój spe 
cjaliżacji hamują m. in. trud­
ności w odpowiednim przysto­
sowywaniu budynków inwen 
tarskich; za małe są też — zda 
niem posłów — kredyty na bu 
downictwo gospodarskie. Zwra 
cano również uwagę, że specja 
lizaćji gospodarstw musi to­
warzyszyć intensyfikacja pro­
dukcji roślinnej i właściwe go 
spodarowanie paszami. Specja 
lizać ja jest szansą nie tylko 
dla dużych, ale i1 dla małych 
gospodarstw, które w ten spo 
sób pełniej mogą wykorzystać 
nadwyżki siły roboczej. Nie­
zbędne jest jednak dalsze roz­
szerzanie pomocy dla gospo­
darstw specjalistycznych m. 
in. w kompleksowym ich urzą 
dzaniu, poprawie zaopatrzenia 
w pasze, rozwijaniu fachowe­
go poradnictwa i usług, us­
prawnianiu odbioru produktów 
rolnych.

Komisja zleciła podkomisji 
opracowanie wniosków wyni­
kających z przebięgu obrad.

Aktualny stan budownictwa 
jednorodzinnego i kierunki je­
go rozwoju były orzedmiotem 
obrad Sejmowej Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Komu 
nainej, której przewodniczył 
poseł Jerzy Majewski (PZPR).

W realizacji perspektywicz­
nego programu mieszkaniowe­
go przewidującego do 1990 r. 
budowę 7 min mieszkań oowaź 
ny udział ma budownictwo 
jednorodzinna Dominuje ono 
na wsi i w mniejszych mias­
tach. rośnie również jego rola 
w wielkich i aglomeracjach 
miejskich. Mimo dużego zain­
teresowania ta formą budow­
nictwa w wielu wojewódz­
twach jego realizacja nanoty- 
ka trudności. Wiąża się one z 
wyznaczaniem i przygotowa­
niem terenów budowlanych,

brakiem dobrych nrojektów ty 
powych, niedostatecznym zao­
patrzeniem w materiały budów 
lane-

Istnieje jednak wiele orzykła 
dów znacznego rozwoju tego 
budownictwa. Dzieje się tak m. 
in. w woj. katowickim i woj. 
poznańskim, a jest to wyni­
kiem inicjatywy władz tereno­
wych i dużych zakładów pro­
dukcyjnych.

W poselskiej dyskusji pod­
kreślano potrzebę stworzenia 
warunków bardziej sprzyjają­
cych rozwojowi budownictwa 
jednorodzinnego. Chodzi zwłasz 
cza o zabezpieczenie działek, 
racjonalniejsze gospodarowa­
nie materiałami budowlanymi 
oraz znalezienie rozwia.zań. 
które obniża koszty budowy 
domków. Większego zaintereso 
wania ta formą budownictwa 
należy oczekiwać od rad naro­
dowych. (PAP)
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Zimowy widok Doliny Kościeliskiej.
CAF — fot. Szyperko

Obrady Zarządu Głównego ZZE

Wizyta przedstawicieli 
Sajmu PRL w CSRS
Na zaproszenie Prezydium 

Zgromadzenia Federalnego Cze 
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej wczoraj udała się 
do Pragi delegacja Prezydium 
Sejmu PRL, której przewod­
niczy marszałek Sejmu Stanis­
ław Gucwa. W skład delegacji 
wchodzą: wicemarszałek Sej­
mu Andrzej Werblan i członek 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy Sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych Wincenty Kras­
ko.

Wyjazd delegacji Sejmu PRL 
do Czechosłowacji stanowi re­
wizytę po pobycie w naszym 
kraju delegacji Zgromadzenia 
Federalnego Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej z 
przewodniczącym Zgromadze­
nia — Aloisem Indią.

Na lotnisku Okęcie polską 
delegację parlamentarną że­
gnali wicemarszałek Sejmu 
Halina Skibniewska, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Stanisław Trepczyński oraz 
grupa posłów.

Obecny był ambasador Cze­
chosłowacji w Polsce — Jan 
Muszal. (PAP)

Wysokie tempo 
rozwoju energetyki

Rok bieżący był dla naszej energetyki pod każdym wzglę­
dem rokiem rekordowym. Potrzeby kraju rosną jednak bar­
dzo szybko i dlatego podstawowe obecnie zadanie energetyki 
— to utrzymanie dotychczasowego niezwykle intensywnego 
tempa jej rozwoju.
Problemy te były głównym 

tematem dyskutowanym pod­
czas plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Energetyków, 
które odbyło się wczoraj w 
Warszawie.

ploatacji’ urządzeń. Roz­
wiązania wymaga również 
wiele spraw związanych np. z 
organizacją i warunkami pra­
cy wielotysięcznej rzeszy ener 
getyków. Dotyczy to również

O skali 
można się 
równując 
ku 1974 z

wzrostu tych zadań 
łatwo przekonać, po 
nowe założenia ro- 
tymi, które planowa

konieczności 
transportu.

usprawnienia

no na ten rok na początku 
5-lecia. I tak np. przewiduje 
się, że w przyszłym roku pro­
dukcja energii elektrycznej w 
energetyce zawodowej będzie 
o 3,7 mld kWh większa, niż 
zakładano początkowo. Podob­
nie znacznie więcej energii 
cieplnej będą musiały wytwo­
rzyć elektrociepłownie. Aby 
sprostać tym zadaniom, nie 
wystarczą już tylko nowe in­
westycje. Niezależnie od nich, 
co zgodnie stwierdzano w to­
ku dyskusji, konieczne jest tak 
że uruchomienie wszelkich 
istniejących jeszcze rezerw — 
zwłaszcza w dziedzinie eks-

Trudne i zwiększone zada­
nia stoją także przed pracow­
nikami gazowni. W przyszłym 
roku czeka ich podłączenie do 
sieci ok.- 185 tys. nowych gos­
podarstw w 22 miastach i 16 
wsiach. I tutaj problemy są 
podobne. Ńad ich rozwiąza­
niem dyskutować będą w naj­
bliższych miesiącach załogi na 
zebraniach konferencji samo­
rządu robotniczego. (PAP)

V/. Jaruzelski przyjął 
prezesa Airokłuby PRL

y spotkaniu wzięli udział: I 
Kretarz KW PZPR — Jerzy 
^da, wojewoda poznański 

adeusz Grabski, prezydent 
— Stanisław Cozaś. 

„ ^.cn^ przedstawiciele
Komitetu Central- 
Narządu Głównego 

,v . ,,Prasa-Książka-Ruch”, 
weterani ruchu robotniczego. 

_rezentanci organizacji i sto 
w^zyszeń społecznych.

,. “cieniu 200-tysięcznej 
t-elkopolskiej organizacji par 
^ej, i sekretarz KW PZPR 

Dodziiękował zespo- 
p ,reda‘kcyjnemu „Gazety 
dział aJls'kie^” . za wydatny u- 
snni* ^anizowaniu wysiłku 2 teczenstwa Wielkopolski 
Drzpri 7>rcnYa'dzeniem w życie 
Prze Sl‘^Wz;?d inicjowanych 3Lpartię - źyczac 
dalszl zes^o}owi organu KW 
?a rozwoju i sukcesów. 
d3ktJCZenia podziękował re- 
zPańB’1"- naczeinv „Gazety Po- 

Gron16'1 ~ Zbigniew Mika. 
^nikćń0 d2iennikarzy i praco- 
Znaczon pazety — jubilatki od 
niami y • ZOstało odznacze- 

Krzyże 
ria Orderu Od-odze-
^wab?'kl. otrzv^a!i: Marian 
Wic? ; /’Pk'' Józef Tułasie- 
te kL, ^eor,ard Wąchalski: Zł^ 
sKą v. Zc Zasługi; Janma Dul

• PAP RADIO INF. Wt TEl E FONEM
RADjD 'NE Wgl/(ZnEMPAP 1

RADkNmE** i unem- pap

H. Jabłoński przyjął Z. Lesiaka
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął wczoraj 
nowo mianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
w Republice Kenij Zdzisława Le­
siaka.

Obrady spółdzielców
Problemy budownictwa spółdziel 

czego na obecnym etapie rozwoju 
krajów socjalistycznych, są tema­
tem obradującej w Moskwie mię 
dzynarodowej konferencji nauko­
wej. Uczestniczą w niej przedsta 
wiciele organizacji spółdzielczych 
z Bułgarii, Czechosłowacji, DRW, 
NRD, Kuby, MongoHi, Polski. Pu 
munii, Węgier i Związku Radziec­
kiego.

D. Bijedić u L. Swbody
Prezydent Czechosłowacji Lud- 

vik Svoboda przyjął wczoraj na 
Zamku Praskim nrzewodniczacego 
Związkowej Rady Wvko”.awcz"i 
Jugosławii Dżemala Bijedica. W

Mci,
n Maria i
fotonu na «r, J

Plenum KC WIPK
W poniedziałek rozpoczęło się w 

Rzymie Plenum Komitetu Central 
nego Włoskiej Partii Komunis­
tycznej. Referat na temat propo-
zycji komunistów dziedzinie
prowadzenia nowej polityki rol-
nej wygłosił 
tycznego KC 
caK.so.

cz’onek Biura Polj-
W1PK Emanuelo

Konferencja OPEC
22 bm. w Teheranie zbiora

ministrowie krajów

Ma

się
eksportują-

cych ropę naftową, zrzeszonych w 
organizacji OPEC. Ministrowie po­
wezmą decyzje w sprawie nowych 
cen ropy naftowej, wydobvwanej
w rejonie Zatoki Perskiej i 
strefie Morza Śródziemnego.

Oświadczenie Kissingera

w

W oświadczeniu złożonym przed 
odlotem z Izraela amerykański se 
kretarz stanu Henry Kissinger 
stwierdził, że w czasie rozmów 
w Jerozolimie osiągnął pełne po­
rozumienie rządem izraelskim
co do kroków, jakie należy jesz­
cze poczynić do czasu otwarcia 
konferencji genewskiej. Kissing-r 
oświadczył także, iż Izra»1 bodnie 
obecny na konferencji w Genewie.

Sesja EWG
Wczoraj rozpoczęła się w Bruk

snotkaniu wziął także udział pre- seli 2-dniowa sesja ministrów 
mier Czechosłowacji Lubomir s^raw zagranicznych Eu-opeiski"j 
Strougal. Wspólnoty Gospodarczej. Tema-'.

Minister obrony narodowej, 
gen. armii Wojciech Jaruzel-

tern sesji Jest próba rozwiązania 
sprzeczności wśród członków EWG 
w kwestii utworzenia Funduszu 
Rozwoju Regionalnego.

Apel Sihanouka
Premier Kambodży, książę Noro 

dom Sihanouk zaapelował do Se­
natu, Izby Reprezentantów i rzą­
du Stanów Zjednoczonych, by za 
przestały udzielać wojskowej i fi 
nansowei pomocy administracji 
I on Nelą oraz pozwo’iły stronom 
kambodżańskim samodzielnie osiąg 
nąć porozumienie.

wojny, jaką oba kraje stoczyły 
między sobą w 1S69 r., skończyły

ski, w obecności 
kierownictwa MON

członków 
oraz do-

sie fiaskiem. .Wojna futbolowa”

I. Fahmi u H. Al-Asada
Prezydent Syrii Hafn: Al-Asad

przyjął w poniedziałek Da-
maszku ministra snraw zagranicz­
nych Egintu, Ismaila Fahmi, z któ
rvm omówił sprawy, 
konferencja genewską 
za H»nry Kissingera 
Bliskiego Wschodu.

związane z 
oraz nodró 
do krajów

Zmarł pacjent prcf. Barnarda
W niedzielę w szpitalu Groote 

Schuur w Kapsztadzie zmarł 
ostatni pacient prof. Christiana 
Barnarda, któremu 15 dni temu 
wszczepiono serce. Była to 10 ope 
racja chirurga. Ze wszystkich na 
cjontów. którym w okresie od 1*07 
roku przeszczepiono serce żyją 
tviko 2 osoby.

Rozmowy Honduras - Salwador

między Hondurasem i Salwadorem 
wybuchła na tle konfliktów gra­
nicznych i ludnościowych i przy­
niosła po obu stronach ok. 3 tys. 
zabitych.

Walki w Kambodży
Oddziały Khmerskich Sił Wyzwo 

leńczych zaktywizowały swoją 
działalność w rejonie stolicy Kam 
bodży Phnom Penh. Obecnie 
większość dróg łączących Phnom 
Penh z resztą kraju znajduje się 
pod kontrolą Sił Wyzwoleńczych.

wództwa wojsk lotniczych — 
przyjął przedstawicieli Aero­
klubu PRL z prezesem Zarzą-
du Głównego gen. bryg.
nawig. Władysławem Jagiełłą. 
W spotkaniu uczestniczył wi-
cemin. komunikacji 
kowski.

Prezes ZG APRL 
wał za pomoc, jaką

Jan Racz

podzięko- 
wojsko o—

Tragedia na lotnisku

kazuje lotnictwu sportowemu 
oraz przypomniał dotychczaso 
wy dorobek Aeroklubu PRL.

PAP

Grupa nieznanych osobników u- 
nrowadziła wczoraj z rzymskiego 
lotniska Fumicino samolot „T.uft- 
hansy”. Tuż przed uprowadzaniem 
samolotu porywacze wrzucili gra 
nat zapala jacy do stojącego na 
płycie „Boeinga 707”. należącego 
do amervkańskich linii lotniczych 
j.Panamerican”. W chwil, zama­
chu w samolocie znaidowało się 
77 osób. Wed’ug nierwszvch do- 
ni“sień co naimniej 21 osób sno- 
śród nich snlone’o żywcem. Ok. 
40 osAb przetransportowano do 
szpitali.

Parlamentarzyści SRR 
przebywali 

w Lubelskiem

PAP RADlOINF.WtTEt EFONEM

pap
Formowy miedizy delegacjami 

rządowym, Hondurasu i Salwado­
ru, w sprawie likwidacji skutków

t

Poniedziałek był trzecim i 
ostatnim dniem pobytu na Lu- 
belszczyźnie delegacji Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii z wiceprzewodniczącym 
Zgromadzenia Ilie Murgulescu, 
przebywającej w naszym kra­
ju na zanroszenie Prezydium 
Sejmu. Gościom rumuńskim to 
warzyszyła grupa lubelskich 
posłów. Obecny był ambasador 
SRR w Polsce Aurel Duc*.

PAP



Powstał Polski Komitet
Solidarności z narodem Chile

Na nasze stoły i do mieszkań

Podobnie jak cała postępowa opinia świata potępia represje 
1 terror stosowany przez juntę wojskową wobec patriotów 
chilijskich, tak i polskie społeczeństwo podnosi głos protestu 
przeciwko prześladowaniu i bezprawiu stosowanym wobec 
zwolenników Frontu Jedności Ludowej Chile.
W naszym kraju powstał Pol 

ski Komitet Solidarności z na­
rodem chilijskim. Jego prze­
wodniczącym został publicysta 
i działacz , społeczny, poseł 
Edmund Osmańczyk. W skład 
Komitetu ponadto weszli: 
Stanisław Ciosek, Kwiryn Gre­
la, Jarosław Iwaszkiewicz, Wi­
told Jarosiński, Ryszard Kapuś 
ciński, Elżbieta Kolankowska, 
Wincenty Kraśko, Jadwiga 
Łokkaj, Ryszard Pospieszyński 
i Wojciech Żukrowski.

Poparcie i pomoc całej spo­
łeczności międzynarodowej, któ 
rej cząstką jest i Polska, po­
siada obecnie dla walczącego 
ludu chilijskiego ogromne zna 
czenie polityczne, moralne i 
społeczne.

Reakcja polskiego społeczeń­
stwa na wydarzenia w Chile 
była natychmiastowa i jedno­
znaczna. Faszystowskie meto­
dy stosowane przez juntę wy­
wołują najgłębszy protest i 
oburzenie.

W tych trudnych dla narodu 
chilijskiego chwilach, naród 
polski jeszcze raz wyraża swą 
solidarność i poparcie dla lu­
dzi pracy Chile, dla wszystkich 
sił postępowych tego kraju.

PAP

Kolos w „Wi8pofamie“
pod patronatem młodych

Bogatszy asortyment
towarów na rynek

Na liście proponowanych .klientom towarów znalazło się 
ostatnio wiele pozycji przezna czonych na nasze stoły i do 
uzupełnienia wyposażenia mie szkań.

Eksperymentalne 
zasady działania 

biur projektowych
W 38 największych biu­

rach projektowych budownic­
twa ogólnego i specjalistyczne­
go wprowadzone zostaną no­
we, eksperymentalne zasady 
działania. Najistotniejsze zało­
żenia zmian, ich cel i metody 
wdrażania były wczoraj przed 
miotem obrad ogólnokrajowej 
narady w Urzędzie Rady Mi­
nistrów, której przewodniczył 
wicepremier Jan Mitręga.

Nowe zasady działania biur 
projektowych, które wprowa­
dzone zostaną w placówkach 
projektujących ok. 30 proc, za 
dań inwestycyjnych, stanowią 
kolejny etap szerszych przed­
sięwzięć zmierzających do 
usprawniania wszystkich faz 
procesu inwestycyjnego. Wiel­
kość zamierzeń inwestycyj­
nych, potrzeba szybkiego wpro 
wadzania nowoczesnych roz­
wiązań i zwiększenia efektyw­
ności ponoszonych nakładów 
stawia obecnie przed biurami 
projektowymi szczególnie od­
powiedzialne zadania.

Nowe zasady stwarzają eko­
nomiczne i organizacyjne bo­
dźce, sprzyjające bardziej od 
dotychczasowych — stosowa­
niu nowoczesnych rozwiązań 
projektowych, rozszerzają od­
powiedzialność zarówno biur 
jak i autorów projektów za 
ostateczny rezultat produkcyj­
ny nowych inwestycji. Wpro­
wadzają one m. in. takie ele­
menty jak fundusz ryzyka, no 
wv system wynagradzania pro­
jektantów. (PAP)

Młodzieżowe patronaty nad 
nowymi wyrobami Fabryki 
Obrabiarek Specjalnych „Wie- 
pofama” w Poznaniu mają już 
swoje długie i owocne tradycje. 
Obecnie w zakładzie tym po- 
wstaje gigantyczna obrabiarka- 
Zajmuje ona 78 metrów kwad­
ratowych, posiada 9 stanowisk 
pracy, jej wartość wynosi 20 
milionów zł.

Aby przyśpieszyć wykonanie 
tego kolosa, młodzież ZMS z 
Wydziału Gospodarki Narzę­
dziowej zaproponowała rozto­
czenie patronatu nad przygoto­
waniem części do obrabiarki 
LLP-3. Propozycję tę przyjęli 
młodzi z całego zakładu, a z 
podpisanej z dyrekcją „Wiepo 
famy’’ umowy wynika,-że patro 
naćka obrabiarka gotowa bę­
dzie przed 1 maja przyszłego 
roku. (ask)

Przedsiębiorstwa rybackie 
„Korab” w Ustce, „Barka” w 
Kołobrzegu i „Kuter” w Dar­
łowie dostarczą dodatkowo na 
rynek m. in. 300 ton ryb wędzo 
nych i marynat. Blisko 60 
ton ryb dostarczy oddana do 
użytku w początkach grudnia 
nowoczesna wędzarnia ryb w 
Wodnicy.

Ponadplanowe ilości kompo­
tów, dżemów, marmolad, so­
ków pitnych, koncentratu po­
midorowego, ogórków i groszku 
konserwowego a także win i 
miodów pitnych dostarczą Za­
kłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Milejowie 
w woj. lubelskim, które o mie­
siąc wcześniej wykonały swe 
roczne zadania.

Zwiększa się również na ryn 
ku ilość słodyczy. Szczecińska 
fabryka czekolady „Gryf” do­
starczy m. in. „Błyskawiczne” 
kakao rozpuszczające się także 
w zimnych płynach oraz cze­
koladę do picia.

Wśród ponadplanowych sma 
kołyków Bydgoskich Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego 
„Jutrzenka” znajdą się m. in. 
bomboniery z galaretką w cze­
koladzie, ptasie mleczko, kil­
kanaście rodzajów herbatników 
a także pierniki w czekoladzie

i popularne „Katarzynki”. Ze 
względu na trudności w otrzy­
maniu dostatecznej ilości wa­
gonów kolejowych „Jutrzenka” 
zorganizowała własny tran­
sport —• samochody dowożące 
słodycze bezpośrednio do skle­
pów.

Z nowości przemysłu spożyw 
czego zaanonsować warto przy 
prawy, które z pewnością 
przyjęte zostaną z zadowole­
niem przez smakoszy. Zakła­
dy Spożywcze Przemysłu Tere 
nowego w Świdwinie w woj.
koszalińskim wprowadziły
ostatnio do produkcji nowe od­
miany musztardy: delikateso-

wą, pomidorową i o smaku pi­
kantnym. Wszystkie te wyro­
by posiadają znak jakości.

Warto zasygnalizować jesz­
cze kilka nowych wyrobów, 
które przydadzą się z pewnoś­
cią w gospodarstwie domowym. 
Produkcję specjalnych noży 
do czyszczenia ryb oraz noży z 
trzonkami wykonanymi z 
tzw. żywicy nowolakowej roz­
poczęły Wytwórnia Nakryć Sto 
łowych „Polvid” w Cieszynie. 
Zakłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego w Gorlicach wy­
puściły pierwszą partię „wie­
lozadaniowych” stolików. Mają 
one obrotowy blat, na którym 
wygodnie mieści się telewizor 
lub radioodbiornik, 3 półki oraz 
półeczki na kwiaty. (PAP)

20-lecie Instytutu
Podstawowych Problemów Techniki

Instytut Podstawowych Problemów Techniki PAN — jed­
na z czołowych placówek naukowo-badawczych kraju w
dziedzinie techniki obchodzi w tym roku 20-lecie.

Spotkanie zespołu
redakcyjnego

Dokończenie ze str. 1
Wojciech Staszewski; Srebrne 
Krzyże Zasługi: Irena Bobko- 
wska, Seweryn Biegański, Mi­
rosław Idziorek, Alfred Kacz­
kowski, Maciej Łastowiecki i 
Włodzimierz Ofierski; Brązo­
we Krzyże Zasługi: Kazimierz 
Feliczak, Stanisław Ossowski 
i Elżbieta Urbańska. Ponadto 
kilku dziennikarzy wyróżnio­
nych zostało odznakami „Za 
Zasługi w Rozwoju Woje wódz 
twa Poznańskiego” oraz Odzna 
kami Honorowymi Miasta Po 
znania.

Przed południem w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Poznaniu otwarta zosta­
ła — z udziałem sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Bog­
dana Gawrońskiego — wysta­
wa fotograficzna pod nazwą 
„Gazeta przy tym była”. Jest 
to ekspozycja prac fotorepor­
terów „Gazety Poznańskiej”: 
Eugeniusza Kitzmanna, Stani­
sława Ossowskiego i Stanisła­
wa Wiktora, obrazująca najcie 
kaws-ze wydarzenia w Wielko 
oolsce w ostatnich kilku la­
tach.

w KW PZPR
redakcji! z Charkowa, Brna, 
Cottbus i Aradu, przekazali z 
okazji jubileuszu gratulacje 
dla zespołu „Gazety” i życze­
nia dalszych sukcesów,w słu­
żbie partii i społeczeństwa dla 
rozwoju socjalistycznej ojczy­
zny.

Zasłużonym dziennikarzom 
wręczono różne pdznaczenia, 
m. in. Odznaczenia im. Janka 
Krasickiego, odznaki „Zasłużo 
nego Działacza Kultury” i „Za 
służonego Działacza Kultury 
Fizycznej” oraz medale parnią t 
kowe wydane z okazji 25-lecia 
„Gazety Poznańskiej”. (km)

Z tej okazji w siedzibie 
Instytutu w Warszawie odby­
ła się 17 bm. sesja naukowa. 
W prezydium zajęli miejsca 
naukowcy, którzy w ciągu mi­
nionych 20 lat kierowali pra­
cą Instytutu — wśród nich 
prof. Janusz Groszkowski. 
Przybyli przedstawiciele insty 
tutów i placówek naukowo- 
badawczych, resortów gospo­
darczych. *

Depeszę gratulacyjną z o- 
kazji jubileuszu Instytutu na 
desłał przewodniczący Rady 
Państwa — prof. Henryk Ja­
błoński.

Referat poświęcony dorobko 
wi i perspektyw7om rozwojo­
wym IPPT PAN wygłosił wi­
ceprezes PAN, przewodniczący 
Rady Naukowej Instytutu —
prof. dr Witold Nowacki. 
IPPT PAN w ciągu 20 lat ist 
nienia stał się kuźnią myśli 
naukowej i szkołą kadr o u- 
znanym autorytecie międzyna­
rodowym. Powstały tu dzie­
siątki monografii, tysiące ory 
ginalnych prac naukowych,

Dlaczego musimy oszczędzać paliwa?

Koziołki" nła^q
4, 5, 16, 42, 46 dod. 15

W 866 PGL „Koziołki”, której 
losowanie odbyło się w dniu 16 
bm. wpłynęło: 254.032 zakłady war 
tości: 762.096,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 419.152,— zł. Fun 
dusz na wygrane I stonnia w na­
stępnych grach wynosi 500.000,— zł.

Stwierdzono: 11 „czwórek” po 
11.546,— zł, 35 „trójek oremiowa- 
nych” po 209,— zł. 843 „trójki” 
po 109,—xł, 950 „dwójek nremtowa 
nych” po 27,— zł i 14.669 „dwó­
jek” po 7,— zł.

l osowanie 867 gry odbędzie się 
w dniu 23 grudnia o godz. 12.00 
p^ed Pałacem Kultury w Pozna­
niu.

W gmachu Poznańskiego Wy 
dawnictwa Prasowego odbyło 
się spotkanie zespołu redąkcyj 
nego „Gazety Poznańskiej”, 
podczas którego przedstawicie 
le centralnych i wojewódzkich 
władz partyjnych, Konsulatu 
Generalnego ZSRR w Pozna- 
ni>u, Zarządu Głównego RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”, 
Zarządu Oddziału SDP, redak 
torzy naczelni pism poznań­
skich oraz zaprzyjaźnionych

18 lat w letargu
8792kl

Toto-Lołek
9, 13, 18, 23, 45, 48 dod. 30

Zachmurzenie zmienne, okresa­
mi duże i przelotne opady, prze­
ważnie śniegu. Temperatura mak 
symalna od minus 1 st. na wScho 
dzie do plus 2 st. na zachodzie. 
Wiatry dość silne, zachodnie i 
północno-zachodnie.
min mmiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

W tych dniach minęło 18 lat od 
chwili, kiedy Paul Balay z fran­
cuskiej miejscowości Lons — le 
Saunier stracił przytomność, na 
skutek uszkodzenia czaszki dozna­
nego w wypadku samochodowym. 
Paul Balay, dziś 38-letni mężczyz­
na, przez pięć lat leżał w róźńych 
szpitalach, gdzie bezskutecznie pró 
bowano przerwać stan letargu. 
Sztucznie odżywiany, Paul Balay 
od 13 lat p*rzebywa w domu swej 
matki, która powiedziała dzienni­
karzom, że wierzy głęboko, iż pew­
nego dnia syn bdzyska przytom­
ność. (PAP)

W czwartek otwarcie
Teatru Nowego

W czwartek, 20 bm., zostanie 
Poznaniu otwarty po przebudou* 
Teatr Nowy przy ul. Dąbr0Wski 
go 5. Przybędą z tej okazjj ZOf *

s z k i e w i c z. H a n u.

W dniu tym odbędzie się preniio 
ra „A jak królem, a jak katem 
dziesz” Tadeusza Nowak" 
w reżyserii Janusza n y c * 
k a, scenografii Wacława k’’ 
li, z muzyką Piotra Kału'-' 
n e g o. Po spektaklu we foyer t 
tru nastąpi otwarcie Galerii Nowe'' 
której działalność zainauguruje w’ 
stawa prac uczestników I Ogólno* 
polskiego Spctkania Młodych%w/ 
có>w Konin 1873.

W piątek 21 
się premiera bm-> o<lbęd2;e 

sztuki Luio;
Pirandello „Giganci z 
w reżyserii Izabelli c y wiń 
s ki e j, scenografii K a z i m i e' 
rza Wiśniaka, z muzyki 
Piotra Kałużnego. Drugą 
piątkową premierą będzie mono, 
dram Marianny Bocian (na 
grodzony na wrocławskim festiwa. 
lu) „Odejście Kaina” w wykonać 
niu Wiesława Komasy.

W sobotę, 22 bm., Teatr Newy aa 
prezentuje wznowienie laureata 
wielu nagród spektaklu „Śmierć Ta 
rełkina” Aleksandra Suchowo-Ko. 
bylina, w reżyserii Izabelli 
Cywińskiej, scenografii A n. 
d r z e j a Sadowskiego.

(bran)

Odznaki TPPR
nadano setki stopni doktor­
skich, przeprowadzono dzie­
siątki przewodów habilitacyj­
nych. Niektóre zakłady insty 
tutu przekształciły się z bie­
giem lat w samodzielne pla­
cówki, jak np. Instytut Cyber 
netyki Stosowanej, Instytut 
Badań Jądrowych, czy Komi-

dla przedstawicieli LWP
Wznoszony czynem społecznym 

Park Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli w znacznej mierze jest 
dziełem rąk żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego. Wczoraj naj. 
bardziej zaangażowani w jego bu. 
dowę przedstawiciele LWP z Woje

tet 
ce 
z

Energetyki PAN. Pra- 
naukowców IPPT PAN

wódzkiego Sztabu Wojskowego,

różnych dziedzin tech-
niki znalazły pośrednie lub 
bezpośrednie zastosowanie w 
wielu gałęziach naszej gos­
podarki, przynosząc miliardo­
we oszczędności; obecnie pro­
totypowe konstrukcje opraco­
wuje własny Zakład Doświad 
czalny „Techpan”. Szeroko
rozwija się działalność wy­
dawnicza Instytutu, jego 
współpraca międzynarodowa.

Minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, sekretarz 
naukowy PAN — prof. Jan 
Kaczmarek wysoko ocenił dzia 
łalność IPPT PAN i stwierdził, 
że dobrze zasłużył się on pol­
skiej nauce i gospodarce.

PAP

Wyższej Oficerskiej Szkoły Służb 
Kwatermistrzowskich, Dowództwa 
Wojsk Lotniczych i Wielkopolskiej 
Jednostki Wojsk Obrony Wewnętrz 
nej otrzymali Złote Honorowe Od­
znaki TPPR. Dziękując za ich 
wkład pracy przewodniczący Za­
rządu Miejskiego TPPR — Alek­
sander A n h o 1 c e r wyraził 
nadzieję, że i w dalszym ciągu 
Społeczny Komitet Budowy Parku 
Przyjaźni i Braterstwa liczyć mo­
że na ich pomoc.

Warto dodać, że poszczególne 
jednostki wojskowe, zaangażowane 
w pracach społecznych na Cytadeli, 
z okazji XXX-lecia LWP otrzyma, 
ły okolicznościowy medal Towarzy­
stwa. (bw)

Po

„Roma" wystąpi 
w Paryżu 

licznych tegorocznych sukce-

Wywiad z głównym mspetaem 
gospodarki paliwowo-energetycznej

Jaka jest nasza sytuacja paliwowa i w jakim zakresie ak­
tualny światowy kryzys naftowy może mieć wpływ na kra­
jowy bilans paliwowo-energetyczny? — na to pytanie odpo­
wiada główny inspektor gospodarki paliwowo-energetycznej 
mgr inż. Zygmunt Neuman n.
— Kryzys dotknął przede 

wszystkim te kraje, których 
dotychczasowy przyrost zapo­
trzebowania na paliwa, pokry­
wany był w ok. 80 proc, przez 
ropę naftową i gaz ziemny, a 
jego rezultatem jest obecnie 
m. in. wzrost zainteresowania 
węglem. Z drugiej jednak stro 
ny. — we wszystkich krajach 
uprzemysłowionych, w tym 
również w Polsce, trudności z 
importem produktów nafto­
wych musiały doprowadzić do 
większego lub mniejszego o- 
graniczenia ich stosowania.

Ogólna ocena naszej sytuacji 
wynika głównie z aktualnej 
struktury bilansu paliwowo- 
energetycznego, który jeszcze 
w 1975 roku w ok. 77 proc, o- 
pierać się będzie na dosta­
wach paliw stałych, a zwłasz 
cza na węglu. Obecne trudno­
ści dotyczą więc jedynie pro­
duktów naftowych i to nie z 
powodu deficytu w dostawach 
ropy, co przede wszystkim z 
braku odpowiednich mocy 
przerobowych w naszych rafi-

neriach. Powoduje to bowiem 
konieczność zakupu niektó­
rych produktów, także w kra­
jach kapitalistycznych, za któ 
re jednak trzeba ostatnio pła­
cić coraz więcej.

Pewne trudności mamy tak­
że z gazem ziemnym. Dają tu 
znać o sobie ograniczone moż­
liwości wydobywcze, w związ 
ku z czym będzie on wykorzy­
stywany głównie jako suro­
wiec w procesach technolo­
gicznych oraz w gospodar­
stwach domowych. Potrzeby 
cieplne kraju zaspokajane 
więc będą dostawami energii 
w postaciach uszlachetnionych 
— pary i gorącej wody. Dyna­
micznie rozwija się ponadto 
również produkcja energii 
elektrycznej w oparciu o pa­
liwa stałe. W tym więc zakre­
sie wszystkie notrzeby cieplne 
Kraju są i będą w całości po­
krywane.

Oszczędna i racjonalna gos­
podarka paliwowo-energetycz­
na jest jednak konieczną, a 
jej potrzeba wynika nię/yiko

z faktu ostatniego kryzysu. W 
tej dziedzinie mamy już po­
ważne osiągnięcia: w przeli­
czeniu na 1000 zł dochodu na­
rodowego, w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat, zużycie paliw 
zmniejszyło się o 16 proc. Mi­
mo to, w porównaniu do kra­
jów wysoko uprzemysłowio­
nych, nasze wskaźniki jedno­
stkowego zużycia paliw i ener 
gii są jeszcze za wysokie. 
Zmiana tego stanu jest obec­
nie naszym najważniejszym 
zadaniem.

Aby więc uruchomić w tej 
dziedzinie nowe rezerwy, ko­
nieczne jest m. in. dalsze uno­
wocześnianie procesów techno 
logicznych, przyspieszanie po­
stępu technicznego w dziedzi­
nie urządzeń energetycznych, 
a także — co nie jest bez zna 
czenia — podnoszenie kwalifi­
kacji wszystkich służb, zatrud 
nionych przy obsłudze tych u- 
rządzeń. Wreszcie — znaczne 
oszczednęścj mogłoby przynieść 
również unowocześnienie od­
biorników energetycznych, u- 
żywanych przez ludność. Celo­
we byłoby także szersze niż

sach zagranicznych (w USA i Ka­
nadzie) i dziesiątkach udanych Kon 
certów w kraju, Artystyczny Zes­
pół Cygański poznańskiej „Estra­
dy” — „Roma” wyrusza dzisiaj w 
kolejną podróż. Jej trasa prowa:lzi 
do paryskiego Theatre de Champs 
Elysees, w którym polscy artyści 
występować będą od najbliższego 
czwartku do 6 stycznia przyszłego 
roku.

Francuzi obejrzą najnowszy pro­
gram zespołu, zatytułowany „Cjga 
nie, Cyganie...” z muzyką Leo­
polda Kozłowskiego * 
reżyserii i z choreografią C onra 
da Drzewieckiego, (wis)

W Poznaniu

dotychczas propagowanie'
wśród społeczeństwa zasad o- 
szczędnego Gospodarowania 
energią. (PAP)

Wronie 
„Srebrnych patelni" 
Poznaniowi przypadło w tym 

roku w udziale zorganizowanie fi­
nału jubileuszowego — X KonR'‘” 
su Kulinarnego o „Srebrną Pa 
nię”. Głównym inicjatorem współ­
zawodnictwa m. in. o najlepszą 
trawę kuchni polskiej, km - 
obsługi, estetykę wnętrz lokali. * 
gienę — słowem o czynniki, sk 
dające się na pojęcie dobrej P 
stronomii, jest redakcja Hus 
nego Magazynu Turystyczne^ 
„Światowid”.
, Jej też przedstawiciele, wsp • 
z członkami jury, dokona i ,.„ 
raj w salach poznańskiej „ 
zamknięcia konkursu, PO^CZT "ń 
z wręczeniem nagród i wyr 
wszystkim ich zdobywcom.

W tegorocznym współzaw - 
twie uczestniczyły 762 zak jdy 
całego kraju: do finału za * 
kowano 80. W gronie 15 
głównego trofeum — „Srebrn J ' ż 
telni” znalazła się — 0 CZ^eSiau- 
informowaliśmy poznańska . 
racja „Smakosz”, wśród wyr^m 
nych natomiast - „Europejsk 
Gniezna, (wig)
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['ad projektem kodeksu pracy

Prawa i obowiązki 
dla II milionów

Opowiadał mi znajomy 
prawnik, długoletni rad­
ca jednego z poznań­

skich przedsiębiorstw, że od­
szukanie pewnego przepisu z 
zakresu prawa pracy zajęło 
mU nie tak dawno... sześć dni. 
Nie bez kozery przytaczam 
oWo brzmiące jak anegdota 
zdarzenie.

Obowiązujące bowiem dziś 
w Polsce prawo pracy przypo­
mina puszczę trudną do prze­
bycia dla niewtajemniczonych; 
a i dla fachowców stanowi nie 
raz twardy orzech do zgryzie­
nia. Trudno się zresztą dziwić; 
wszak obecne przepisy roz­
proszone są w kilkudziesięciu 
ustawach i w ponad stu ukła­
dach zbiorowych pracy (nie li­
cząc paru tysięcy aneksów i 
protokołów dodatkowych). Nie 
mało pochodzi z okresu mię­
dzywojennego — najstarsze 
ćatuja się z roku 1919.

O notrzebie zmiany tego 
zróżnicowanego i z konieczno­
ści nie najlepiej usystematyzo- 
rzanego gaszcza norm uraw- 
rych mówi się i pisze od wie­
lo lat. Czynią to urzedstawi- 
ciele nauki. prawnicv-nraktv- 
cy, działacze związkowi, sło- 
vem przedstawiciele 11 milio­
nów pracujących Polaków. Róż 
re istniały dotąd przyczyny 
rie pozwalające uregulować 
wcześniej tego problemu. Waż 
re, że ustałv i moment uchwa 
bnia oczekiwanego kodeksu 
pracy — już blisko.

Oto bowiem projekt kodek­
su — owoc trzyletnich żmud­
nych przygotowań prawników 
i działaczy, konsultacji z zało­
gami wielkich zakładów pra­
cy. dyskusji środowiskowych i 
prasowych rozpatrzony i za­
aprobowany został ©statnio 
przez Biuro Polityczne KC 
F3PR i Plenum CRZZ: wkrót 
co wpłynie do Laski Marszał­
kowskiej Sejmu PRL.

Kompleksowo i jednolite
Akt — w pełni odpowiada­

jący założeniom ustroju socja 
liotycznego. 1 będący zarazem 
wymownym dowodem konsek­
wentnej realizacji uchwał VI

i Siedlec, ogółem 2000 hekta­
rów, w czym 66 ha łąk i 110 
ha pastwisk. Przy stadninie tor 
treningowy’’ — tyle przewo­
dnik po Wielkopolsce o Iwnie. 

Stadnina daje zatrudnienie 
blisko 600 osobom, a kieruje 
nia Zbigniew Kiszkurno. które 
go nazwisko wpisano do Księ 
" Wybitnych Przodowników 
Pracy Socjalistycznej.

Objął on zakład 13 jat temu. 
Stadnina była wówczas defi­
cytowa. Obecnie przynosi rocz 
nie 16 milionów złotych zysku. 
W ogólnopolskim współzawo­
dnictwie pracy zakładów hodo 
wlanych pretenduje do pier­
wszego miejsca.

Dyrektor stadniny należy do 
ludzi, którzy nie potrafią chwa 
lic się osiągnięciami, uważają 
swój wysiłek za rzecz najbar­
dziej zwykłą w świecie. hołdu 
ią zasadzie, że tam, gdzie jest 

’nraca, nie ma miejsca na sło­
wa. Zbigniew Kiszkurno odpo 
wiada na moje pytania niemal 
-ażenowany:

— Cóż ja mogę ODOwiedziPĆ 
o sobie? Chyba tylko to, że

| PLASTYKA

Malarstwo niezdecydowane

Na zdjęciu: płótno Karola Jóźwiaka „Stary dom w Skokach".
Fot. — J. Lewandowska

Na dobrą sprawę w naszym życiu artystycznym spotykamy się 
najczęściej z dwoma typami postaw artystycznych. Z kon­
tynuatorami oraz z nowatorami. Obie, na przestrzeni ostat- 

n'ch dosłownie paru lat przestały już jednak jak gdyby występo- 
Wać w formie czystej od początku do końca jasnej, zdeklarowa 
nei Prawdziwych nowatorów ostało się na placu boju bardzo nie 

mało też kto z malarzy decyduje się pokazać publicznie 
Prace zdecydowanie epiąońskie, zapatrzone w przeszłość, trady­
cjonalne.

Gdybyśmy spróbowali znaleźć odpowiedź na pytanie do jakiej 
" tych grup należałoby zaliczyć malarstwo Karola Jóźwiaka, któ- 

indywidualna wystawa malarstwa czynna jest właśnie w «a- 
c BWA w Poznaniu, bez chwili wahania powiedziałbym, że do 

ontynuatorów i to do kontynuatorów dwóch różnych de facto 
eorii, chociaż często bardzo zbieżnych ze sobą w praktyce, 

^erunków formalnych tradycji. Realizmu i koloryzmu. Rzecz 
tym jednak, że w wykonaniu Jóźwiaka obie wersje wydają się 

0 przyjęcia tylkc wtedy, gdy nie występują wspólnie w ramach 
i? jarne9° obrazu.
Cedząc dużą, bo składającą się z 40 płócien wystawę niepo- 

wyżeJ stawiałbym Jóźwiaka jako realistę niż jako kolory- 
łvm k Płótnach, w których malarz nie może się popisać ca- 
ko ■ < ??actwem swei palety, w surowych pejzażach z odkrywek 

n'nskiCh. w autoportretach osiąga najciekawsze rezultaty. Z ko- 
Si leP° typowo kolorystyczne obrazy wtedy najlepiej sprawdzają 
ko'P • ma'arz unika dosłowności naturalistycznego opisu, gdy grc 
cyinr°w na Dłótnie orzeradza się w jeden wielki na poły abstrak- 
pei? ,Ornament, jak to jest w rzeczywiście wartościowym malarsko 

°zu leśnym z Głuchołazów.

Zjazdu PZPR, w sposób kom 
ple k sowy, jednolity i 
powszechny ureguluje sto­
sunki pracy. Jednolity — 
to znaczy, że zlikwiduje róż­
nice w prawach robotników i 
pracowników umysłowych, 
podkreślając, że uprawnienia i 
obowiązki są nierozłączną i 
wzajemnie warunkującą się 
całością: powszechny — a za­
tem obejmujący zasięgiem 
wszystkich pracowników bez 
względu na miejsce ich zatrud 
nienia; kompleksowy — czyli 
uwzględniający całokształt 
spraw związanych ze stosun­
kiem pracy.

Założeniem ogromnie istot­
nym w projektowanej kodyfi­
kacji jest stworzenie systemu 
gwarancji prawnych, służą­
cych ochronie praworządno­
ści w zakresie prawa pracy, 
rozumianej jako pełne i skru­
pulatne realizowanie praw i 
obowiązków pracowniczych. 
Za przykład służyć tu mo^ą 
przenisy regulujące odpowie­
dzialność stron za naruszenia 
prawa pracy.

Zastanienie dotychczasowych 
przeoisów nowymi stanowić 
będzie poważne osiągniecie. 
Wynika to z faktu, że kodeks 
wprowadzi konieczna jasność 
w nrawach i obowiązkach pra­
cownica i zakładu nracy, 
zlikwiduje źródło konfliktów 
między obydwoma stronami.

Wzrost roli związków 
zawodowych

Projekt kodeksu pracy (da­
lej w skrócie — kp) zapowiada 
ustalenie dla wszystkich pra­
cowników jednakowego okresu 
próbnego w wymiarze 14 dni, 
w stosunku zaś do zajmują­
cych stanowiska kierownicze 
albo związane z odpowiedzial­
nością materialną za powierzo 
ne mienie (np. sprzedawców, 
magazynierów) — 3 miesięcy. 
Stosowanie próby ma formę 
uorawnienia (a nie obowiązku) 
dla stron. Przewiduje się rów­
nież jednakowe terminy wy­
powiedzenia, które uzależniono 
od stopnia związania' pracow­

nika z zakładem. W myśl pro­
jektu wynoszą one: 2 tygod­
nie — jeżeli czas zatrudnienia 
pracownika był nie krótszy niż 
1 rok; 1 miesiąc kalendarzo­
wy — w przypadku zatrudnię 
nia ponad rok i 3 miesiące — 
po przepracowaniu w danym 
zakładzie co najmniej lat 10.

Racjonalna polityka zatrud­
nienia, prowadzona przez za­
kłady, wymaga właściwego do 
boru kadr. Zachodzi w związ­
ku z tym nieodzowna potrze­
ba zapewnienia kierowni­
ctwom zakładów niezbędnej 
swobody w jej doborze — w 
przyjmowaniu i zwalnianiu. 
Odpowiedzialność za realizowa 
nie tejże polityki ponosi jedno 
osobowo kierownik. Z drugiej 
natomiast strony istnieje ko­
nieczność zapobiegania nie­
uzasadnionym zwolnieniom 
oraz zapewnienia związkom 
zawodowym możliwości sku­
tecznej kontroli takich decyzji. 
Osiągnięciu tego służą zawar­
te w projekcie zasady głoszą­
ce, że każde wypowiedzenie 
umowy o pracę może nastąpić 
jedynie z przyczyn uzasadnio­
nych. Zdecydowanie wzrośnie 
rola związków zawodowych w 
zakresie współdziałania z pra­
cownikami i ich chronienia 
przy zwolnieniach z pracy, co 
przejawia się m. in. w postu­
lowanym zapewnieniu radzie 
zakładowej możliwości kontro­
lowania zasadności wypowie­
dzeń, a nadto w udziale przed 
stawicieli związków zawodo­
wych w organach rozpatrują­
cych spory powstałe na tle 
zwolnień.

W projekcie kp w istotny 
sposób polepsza się sytuację 
materialną ródziny pozostałej 
po pracowniku w razie jego 
śmierci, albowiem niezależnie 
od otrzymania zasiłku pogrze­
bowego z ubezpieczenia spo­
łecznego (w wysokości 7-tygod 
niowego zarobku) jej członko­
wie uzyskają z funduszów za­
kładowych odprawę po­
śmiertna. Jej sumę uzależnio­
no od długości związania zmar 
łego z pracodawcą (a wyso­
kość waha się w granicach 
jedno do 6-miesięcznego upo­
sażenia).

Kary, nagrody i czas pracy
W sposób instytucjonalny 

projekt ustawy wprowadza sy 
stem nagród i wyróżnień za 
dobrą pracę, co stymulować 
winno moralne zainteresowa­
nia pracownika wynikami pra 
cy i sprawami zakładu. Kata­
log obejmuje m. in. nagrody 
pieniężne, pochwały, dyplomy, 
wyróżnienia branżowe i za­
kładowe. Zapewnia się jedno­
cześnie udział związków zawo 
dowych w ich orzyznawaniu.

Gdy zaś chodzi o odpowie-
Dokończenie na str 4
WOJCIECH NENTWIG

Iwno. Państwowa Stadni 
na Koni z hodowlą ko- 

' • nia krwi angielskiej. Po 
siada własne gospodarstwa roi 
ne: Iwno, Wiktorowo, Sanniki

adzieja na rozwiązanie 
hi konfliktu na Bliskim

Wschodzie zarysowała się 
pod koniec tego roku wyraz 
niej niż kiedykolwiek. Mimo 
abstrakcyjnego stanowiska 
Izraela, dojdzie w Genewie do 
rozpoczęcia rokowań, mają­
cych na celu ustanowienie 
trwałego i sprawiedliwego po­
koju. Oznacza to początek pro 
cesu, który mieć może Prze­
łomowe znaczenie dla tego re 
johu świata, od ćwierćwiecza 
znajdującego się w sytuacji 
permanentnego, politycznego i 
wojskowego napięcia.

Niewątpliwie na rzecz trwa 
łego uregulowania spornych 
problemów bliskowschodnich 
działa szereg elementów su­
biektywnych. Wśród nich fias 
ko dotychczasowej polityki 
Izraela i bankructwo mitu o 
jego niezwyciężalności. Nie 
sposób jednak nie dostrzec 
także roli czynników obiektyw 
nych; Bliski Wschód, podob­
nie jak inne rejony świata, od 
czuwa korzystne skutki kli­
matu odnrężenia, pozytywnych 
tendencji w stosunkach ZSRR 
— USA, których nadrzędnym 
celem ma być trwałe zabez­
pieczenie światowego pokoju.

Arabska solidarność
Sytuacja państw arabskich, 

dotkniętych agresją, jest dzi­
siaj, nawet porównując z okre 
sem sprzed kilku lat, całkiem 
odmienna. Większe są możli­
wości militarne tych państw, 
udowodnione w trakcie nie­
dawnych działań zbrojnych. 
Działania te wykazały nonsen 
sowność izraelskich koncep­
cji bezpieczeństwa, opartych 
na przeświadczeniu o własnej 
potędze. Przyczyniły się zara­
zem do umocnienia solidarnoś 
ci świata arabskiego, który ze 
zwyciężonego — przeistoczył 
się w moralnego zwycięzcę; 
solidarności po raz pierwszy 
zademonstrowanej nie tylko 
na gruncie wojskowym ale i 
politycznym, przejawiającej 
się w uzgodnionym stanowis­
ku pańsw arabskich, we wszy 
stkich najważniejszych kwe­
stiach.

Solidarność, o której mowa, 
znalazła pełny wyraz w pod­
jęciu na szeroką skalę sank­
cji naftowych. Skuteczność 
owych sankcji wpłynęła na 
zmianę stanowiska w kwestii 
bliskowschodniej szeregu 
państw kapitalistycznych Eu­
ropy i niektórych innych, jak 
na przykład Japonii. Wspólna 
Dostawa państw arabskich Dro 
dukujących naftę, przynieść 
ma nie tyle soektakularne 
efekty — jak to się starają su 
gerować niektórzy obserwato­
rzy z państw zachodnich — ile 
zabezpieczenie trwałego i 
autentycznego pokoju na Blis 
kim Wschodzie. Wyjaśnił to 
w sposób wystarczająco jasny 
orezydent Egiptu, Sadat: „Wy 
korzystanie rony naftowej ja 
ko broni, nie jest wymierzone 
przeciwko komukolwiek. Na 
ród arabski wykorzystał tę 
broń wyłącznie po to, by za- 
oewnić przestrzeganie swego 
orawa do życia i wolności. N:e 
chcemy mścić się na kimkol­
wiek, lecz pragniemy jedynie 
by uznano nasze Drawa”.

Oczywiście, świat arabski 

NASLEPSI
Konie — pasją

. jego życia
nasze gospodarstwa zbierają 
ponad 40 kwintali czterech 
podstawowych zbóż z hektara, 
255 kwintali ziemniaków i oko 
ło 40d kwintali buraków, a li­
czymy w przyszłości na jesz­
cze lepsze zbiory. Ale pana za 
pewne bardziej interesują ko­
nie — w tym miejscu mój roz 
mówca nieznacznie się ożywia 
— w bieżącym roku zamierza 
my sprzedać około 300 sztuk. 
Chcielibyśmy sprzedać je po 
dobrej cenie, ale uzyskanie jej 
wymaga wieloletnich star;ń 
wszystkich oracowników, tro­
skliwości, olbrzymiego wkładu 
pracy i doskonałego ujeżdże­
nia. Pomagają nam w tym Pań 
stwowe Stado Og:erów w 
Gnieźnie i Państwowa Stadni 
na Ogierów w Łobez;e w wo- 
jewód^fwie szczecińskim.

— Nie potrafię panu opo­

| BLISKI WSCHÓD |

Nadzisja 
na trwałe porozumienie

ma w zanadrzu jeszcze inne 
poza naftowymi, atuty. Zasto 
sowanie niektórych z nich — 
na przykład stopniowego wy­
cofywania kapitałów zdepono 
wanych w bankach państw 
kapitalistycznych i inwestowa 
nie ich w rozwój gospodarczy 
państw znajdujących się w 
bezpośrednim konflikcie z 
Izraelem — może być nie­
mniej brzemienne w skutki 
niż wprowadzenie embarga 
na naftę. Przede wszystkim 
jednak wykorzystanie tych atu 
tów ujawnia zmiany narasta­
jące w działaniu i świadomoś 
ci państw arabskich, po raz 
pierwszy w historii konfron­
tacji z izraelską agresją, sta­
wiających ponad partykularne 
interesy, osiągnięcie celów u- 
zgodnionych przez wszystkie 
państwa.

Te cele to przede wszystkim 
powrót do granic istniejących 
przed agresją izraelską w 1967 
roku wraz przywróceniem A.ra 
bom suwerennych praw nad 
arabską częścią Jerozolimy. 
Nadto przyznanie narodowi pa 
lestyńskiemu należnych mu 
praw. Są to cele podstawowe, 
dla świata arabskiego pozosta 
jące poza wszelką dyskusją, 
zarazem podstawowy warunek 
bezpieczeństwa na Bliskim 
Wschodzie.

Gra na zwłokę
Ustanowienie trwałego po­

koju z arabskimi sąsiadami 
jest, jak głoszą izraelskie kola 
oficjalne, podstawowym dąże­
niem także tego państwa. 
Wszelako szczerość izraelskich 
intencji wzbudza uzasadnione 
wątpliwości. Od chwili prze­
rwania działań wojennych, 
Izrael nie uczynił bowiem ani 
jednego kroku, mogącego przy 
bliżyć porozumienie ze świa­
tem arabskim. Przeciwnie, nie 
ustawał w stwarzaniu coraz to 
nowych trudności procedural­
nych i politycznych opóźniają 
cych to porozumienie i stano­
wiących elementy gry na zwło 
kę, w niewielkim tylko stop­
niu dającej się wytłumaczyć, 
zapowiedzianymi na 31 grudnia 
wyborami powszechnymi w 
Izraelu.

Chęć zatrzymania . teryto­
riów zagrabionych w wyniku 
agresji: Izrael stara się wy­
tłumaczyć względami bezpie­
czeństwa. Nawet w odczuciu 
komentatorów państw zachód 
nich jest to tłumaczenie nie­
dorzeczne. Pisze zachodnio- 
niemiecki „Die Zeit” (nota be 
ne dziennik, który w przeszło 
ści nierzadko uzasadniał 
izraelską politykę ekspansjo­
nizmu): „Nie ma militarnego 
rozwiązania problemu bez­
piecznych granic. Wykazała to 
niedwuznacznie miniona woj­
na. Wszechstronne uznanie 

wiedzieć, jak bardzo się czuję 
zaszczycony wpisem do Księ­
gi. Ale z drugiej strony moje 
nazwisko w niej traktuję jako 
symbol uznania dla wszystkich 
pracowników stadniny. To bar 
dzo dobra załoga — ludzie, na 
których zawsze mogę liczyć. 
Przywiązani do stadniny, zna­
jący swój fach, nieustannie pod 
noszący kwalifikacje i doskona 
lący umiejętności. Stąd te do­
bre wyniki, stąd stałość kadr. 
W poprzednim roku odeszła od 
nas zaledwie jedna osoba.

Z zaciekawieniem oglądam 
dyplomy, puchary i medale 
świadczące o uznaniu dla stad 
niny. Z niej to wyszły najle­
psze konie po wojnie, m. in. 
znany Chandżar, reprezentant 
Polski na Olimpiadzie w Mo­
nachium, ta^że inni „oHmpii- 
czycy”: Abel, Hołysz, Haust, 

państwa Izrael, przy bezwa­
runkowym wyrzeczeniu się 
siły, ważniejsze jest aniżeli 
jakakolwiek strategiczna gra 
nica wojskowa”.

Oczywistą jest rzeczą, że bez 
pieczeństwo Izraela zależy 
przede wszystkim od stworze­
nia warunków koegzystencji 
ze światem arabskim. Warun 
ki te określają: listopadowa 
rezolucja 242 z roku 1967 jak 
i rezolucje 338 i 340 przyjęte 
w gorących dniach ostatniego 
konfliktu arabsko-izraelskie- 
go. Oparcie rozmów genew­
skich na tych właśnie podsta 
wach, stworzy największe szan 
se osiągnięcia porozumienia i 
trwałego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Zapewnienie trwałego poko 
ju na Bliskim Wschodzie bę­
dzie trudne do osiągnięcia. 
Zbyt wielkie są różnice poglą 
dów obu stron, zbyt głęboko 
zakorzenione nienawiści, Ale 
za uregulowaniem blisko­
wschodniej sytuacji przema­
wia polityczna logika, realizm 
i rozsądek. W każdym bądź 
razie zasadniczy postęp został 
osiągnięty. Bowiem ciężar 
konfliktu przeniesiony zosta­
nie z placu boju do sali kon­
ferencyjnej. Mimo niezgodnoś 
ci stanowisk i kruchości ró­
że jmu, świtać zaczyna nadzie 
ja na trwalsze porozumienie.

JERZY WALASEK

Francuscy 
jubilerzy 

bezkonkurencyjni 
Francuscy jubilerzy specjali­

zują się w wytwarzaniu wyro­
bów oryginalnych, stanowią­
cych prawdziwe dzieła sztuki; 
dzięki temu wychodzą zwycięs 
ko z walki konkurencyjnej m 
światowych rynkach. Około 25 
procent produkowanych we 
Francji kosztowności z góry 
przeznacza się na eksport. Cu- 
dzozicimcy kupują przy tym 
większość wyrobów jubiler­
skich sprzedawanych w Pary­
żu, który stanowi prawdziwe 
„zagłębie” francuskiego złotnic 
twa.

W ubiegłym roku francuscy 
jubilerzy sprzedali kosztownoś 
ci za 4,3 mld franków. Niesłab­
nący popyt na te wyroby pozwą 
la przewidywać, że — mimo 
wzrostu cen złota — w roku 
1975 sprzedaż sięgnie 5,4 mld 
franków.

Pod względem rozmiarów pro 
dukcji francuskie jubilerstwo 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w krajach kapitalistycz 
nych. W około 800 zakładach, 
zatrudniających ponad 15 000 
osób, zużywa się w ciągu roku 
około 24 tony złota i 60 ton 
srebra. (PAI)

Odynit oraz wiele innych peł­
nej angielskiej krwi, budzą­
cych podziw na międzynarodo 
wych aukcjach.

Zamierzałem napisać o czło­
wieku, o jego pracy, wytrwało 
ści, zasługach. Wyszło o stad­
ninie, koniach, żmudnej nracy. 
o osiągnięciach w niej. Ale ina 
czej być nie mogło, ponieważ 
dla Zbigniewa Kiszkurny stad 
nina, to istota całego niemal 
życia. (ask)
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Co warto produkować 
ponad plan ?

W ostatnich tygodniach ro­
ku wielu kierowników za 
czyna cierpieć na swoiste 

rozdwojenie jaźni. Z jednej 
strony chcieliby wykonać i w 
maksymalnym stopniu przekro 
czyć plany roczne swoich wy­
działów i przedsiębiorstw, po­
nieważ od tego zależne sa ich 
opinie u zwierzchników oraz 
premie. Z drugiej jednak stro 
ny przezorność oodpowiada im, 
że w ostatnich tygodniach sta 
rego roku, nowinni już szero­
kim frontem orzygotowywać 
organizacje i technikę oraz de 
tale i uodzesooły do dobrego 
startu w nowy rok.

W pierwszym orzypadku pro 
fit może być odczuwalny nie­
mal natychmiast. W drugim — 
(najwcześniej no upływie I 
kwartału przyszłego roku. Co 
wybrać?

W swojej dziennikarskiej 
praktyce miałem do czynienia 
z obu przypadkami. Pisałem o 
załogach, które w grudniu wy­

KSIĄŻKA 1036 dni prezydenta Kennedyego

Wielkopolscy Mistrzowie 
Techniki Polskiej

- HUMOR I SATYRA

- Siostro, to pomyłka! Jestem 
tu jedynie dlatego, że zhie- 
ram materiał do reportażu o 

szpitalnictwie!

Dokończenie ze str. 3 
dzialność pracowników, propo 
nuje się zmniejszenie w stosun 
ku do obecnego, wachlarza 
kar. Pracodawca stosować mo­
że upomnienia, nagany, a tak­
że — wyjątkowo — kary pie­
niężne. Wysokość tych ostat­
nich ulegnie pewnemu zwięk­
szeniu w celu wzmożenia sku­
teczności. Przewiduje sie rezy­
gnację z kar cżasowego prze­
sunięcia do innej nracy oraz 
rozwiązania umowy o pracę.

Przepisy o czasie pracy, za­
warte w projekcie, sformuło­
wane zostały bardziej niż do­
tąd, elastycznie. Za punkt wyj 
ścia przyjmuje się wprawdzie 
obecne normy (tj. 8 godzin na 
dcbę i 6 w jednym dniu ty­
godni. niekoniecznie zresztą 
w sobotę), wprowadzając jed­

konywały plany w 120, a w 
styczniu — w 80 procentach. 
Zdarzyło mi się też spotkać dy 
rektora, który — mając wyko­
nany plan roczny i wiedząc, że 
na rynku jego produkt już nie 
idzie — zdecydował się nie wy 
konać w pełni miesięcznego 
planu grudnia po to. by lepiej 
przygotować się do startu w no 
wy rok 'z nowym, udoskonalo­
nym wzorem towaru- To co 
„stracił” w grudniu, z nawiąz­
ką — i z większa społeczną ko 
rzyścią — odrobił w styczniu.

Że wymagało to nie lada od­
wagi? — Oczywiście, ale ten 
dyrektor już taki właśnie był. 
I co najważniejsze: wcale go 
za ów grudzień nie zrugano. 
Przeciwnie: minister go za to 
pochwalił.

Wspominam o tym dlatego, 
że tegoroczny grudzień jest 
miesiącem szczególnym. Już, 
bardzo dużo załóg zameldowa­
ło o wykonaniu swych rocz­
nych zadań i sygnalizuje chęć 

mocą przychodzi im bowiem 
jedno z najnowszych wydań 
„Iskier” — książka Anatolija 
Gromyki, znanego radzieckiego 
amerykanisty z Akademii 
Nauk ZSRR — „1035 dni prezy 
denta Kennedy’ego”. Poświę­
cano mu wiele prac, apologizu 
jących i krytycznych — ale nie 
mai wszystkie utrwalały roz­
liczne mity o osobowości Ken­
nedyego i jego polityce. Opra­
cowanie Gromyki różni się do­
strzegalnie od innych, tym, że 

nięć konkursu. Przypomnijmy, 
że doc. Pazoła jest zarazem po 
siadaczem tytułu Mistrza Tech 
niki przemysłu spożywczego.

Dyplomy dla swoich zespo­
łów otrzymali: mgr inż. An­
drzej Górniak z Instytutu Ob­
róbki Plastycznei — za urzą­
dzenie do wytłaczania stalo­
wych grzybków zaworów arma 
tury przemysłowej, inż. Hen­
ryk Staniewicz z Zakładu Urzą 
dzeń Chemicznych „Metal- 
chem” w Kościanie — za oprą 
cowanie cvsternv CN-20 o oo- 
iemności 20 000 litrów, mgr inż. 
Henryk Włodarczyk z Odlewni 
cze^o Zakładu Doświadczalna, 
go Poznańskich Nakładów Me 
talurgicznych ..Pomet” — za 
opracowanie i zastosowanie che 
moutwarr’zalnego spoiwa rdze­
niowego Sapo-1.

Dyplomy otrzymali ponadto: 
dr Zygmunt Królikowski z Za 
kładu Doświadczalnego Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin w 
Smolicach (pow. Krotoszyn) — 
za opracowanie odmiany mie­
szańców kukurvdzv wcześnie 
dojrzewającej IHR 262-280 i 
mgr inż. F-dward Ostrowski z 
Poznańskich Zakładów Elektro 
chemicznych ..Centra” — za 
akumulatory zasadowe rćsko- 
oporowe tvpu SI. (map) 

Prawa i obowiązki dla 11 milionów

wysokiego przkroczenią grud- 
niowyca planów produkcji: Bę­
dą to wyroby ponadplanowy, 
dodatkowe. Jednak chodzi o to, 
by były to produkty potrzeb­
ne, by nie powiększyły zapa­
sów towarów trudno zbywal­
nych. Z surowców zużytych do 
tego typu ponadplanowej pro­
dukcji należy zrobić towary jak 
najlepsze i pokupne.

Wiadomo przecież że na przy 
kład sklepy i magazyny pełne 
są obuwia, lecz klienci często 
wychodzą z nich zawiedzeni. 
Podobna sytuacja jest w nie­
których asortymentach odzie­
ży, galanterii, radiotechnice i 
w niektórych innych dziedzi­
nach, przy czym sytuacja na 
rynku zmienia się dosłownie, z 
miesiąca na miesiąc.

Tymczasem organizacja pro 
dukcji jest wciąż jeszcze zbyt 
ociężała- Rozpędzoną — trud­
no zwekslować na nowe to­
ry. Czasami marnuje się więc 
surowce i materiały, moc pro­
dukcyjną, czas ludzi- i maszyn, 
wytwarzając towary trudno 
zbywalne.

Dlatego też, przed podjęciem 
decyzji o kontynuowaniu pro­
dukcji jakiegoś modelu wyro­
bu ponad plan, trzeba dobrze 
sprawdzić, czy istnieje na nie­
go popyt, czy nie czas zastąpić 
stary model rowym, atrakcyj­
niejszym? P. Ch.

przedstawia zarówno pozytyw­
ne, jak i negatywne cechy 
Kennedy’ego, przekazuje czy­
telnikowi w miarę pełny obraz 
jego decyzji i co najważniej­
sze, ukazuje ich skomplikowa­
ną nieraz, pełną motywację.

Był bowiem Kennedy, pre­
zydentem o niesłychanie wy­
ostrzonym „politycznym in­
stynkcie samozachowawczym”, 
ale i osobą akceptującą poli­
tykę Stanów Zjednoczonych, 
która w wielu momentach gro 
ziła konfliktem światowym. Za 
jego to prezydentury doszło do 
zaostrzenia sytuacji międzyna­
rodowej z powodu próby in­
terwencji amerykańskiej na 
Kubie,- kryzysu Berlina Za­
chodniego, on podjął fatalną de 
cyzję wysłania „doradców” 
amerykańskich do Wietnamu. 
Za jego prezydentury skompli­
kowały się znacznie stosunki 
USA z Europą Zachodnią, 
wzmógł się szantaż polityczny 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Związku Radzieckiego.

Oprócz charakterystyki naj­
ważniejszych wydarzeń z pre­
zydenckiej biografii Kennedy’e 
go — Gromyko roztacza jed­
nak i panoramę wTewrnetrznej 
struktury politycznej USA. Nie 
ukrywa, iż nawet ten prezy­
dent, osoba w USA o upraw7- 
nieniach niemal absolutnych 
uwikłany był w machinacje 
wielkiego kapitału. Ze be? 
względu na to, jakiej nie do- 
bieranoby ideologii — amery­
kańskie „polityczne wszystko” 
obraca się i tak wokół... dola­
ra. „Metody, za pomocą któ­
rych Kennedy doszedł do wła­
dzy, charakter jej sprawowa­
nia, a nawet zabójstwo w Dal­
las — wszvstko to stanowi dos 
konała ilustracje działania 
określonych mechanizmów w 
amerykańskim życiu politycz­
nym” — pisze we wstęnie do 
książki Gromyki Longin Pastu­
siak.

Wiele fragmentów tej książ­
ki czyta się nie jak prace po- 
pula^no-naukowa, lecz wręcz 
jak fabularną opowieść sensa­
cyjną. (ask) 

nak szereg przepisów, które 
stanowić będą podstawę praw 
ną do przewidzianego w u- 
chwałach VI Zjazdu PZPR 
stopniowego skracania czasu 
pracy.

Projekt kodeksu pracy za­
pewnia związkom zawodo­
wym istotny wpływ na two­
rzenie prawa: wszystkie bo­
wiem przepisy wykonawcze 
do kp wydawane będą w poro 
zumieniu z CRZZ: związki za­
wodowe mają prawo do zawie 
rania układów zbiorowych, a 
niezależnie od tego przysługu­
je im prawo inicjatywy usta­
wodawczej.

W ten sposób normy prawa 
nracy tworzone będą we współ 
działpniu lub z inicjatywy 
przedstawicielstwa pracowni­
czego.

WOJCIECH NENTWIG

Rewia bez gwiazd
7ak można by nazwać zakończone w niedzielę w Poz­

naniu, drużynowe mistrzostwa Polski w szermier­
ce. Wszystko wskazuje na to, że Gród Przemysława i 

nie przypadkowo gościł najlepszych przedstawicieli tej 
dyscypliny. Działacze PZS nie zikrywają, że są szanse 
przyznania naszemu miastu, organizacji poważnej impre­
zy międzynarodowej. Wymienia się mistrzostwa świata 
juniorów.

Tegoroczne mistrzostwa trzeba uznać za udane, dla re- 1 
prezentantów Poznania: brązowy medal florecistów War­
ty, czwarte miejsce szpadzistów AZS-u. Szczególnie cie­
szy awans do grona najlepszych poznańskich akademików, j 
trudno bowiem budować potęgę w jakiejkolwiek dyscypli- j 
nie, tylko na przedstawicielach jednego klubu. Gdyby tak I 
lepiej walczyli szabliści i florecistki...

Dziesięć lat minęło od skry­
tobójczego mordu w Dal­
las, który przerwał pre­

zydenturę Johna F. Kennedye 
go. Od tego czasu, wokół osoby 
35 prezydenta USA nagroma­
dziło się wiele mitów, domys­
łów, spekulacji. Działalność i 
rola Kennedy’ego frapują na­
dal wielu ludzi w Polsce.

Miłośnicy literatury społecz­
no-politycznej mają w ostat­
nich dniach możliwość zaspo­
kojenia swej ciekawości. Z po­

Przed kilku dniami prezes 
Rady Ministrów Piotr Ja 
rcszewicz wręczył wybit­

nym twórcom techniki z całe­
go kraju dyplomy Mistrzów 
Techniki Polskiej. Otrzymali je 
przedstawiciele 92 zespołów 
oraz 7 indywidualnych zdobyw 
ców tytułu Mistrza Techniki.

Tegoroczny. pierwszy o tym 
zasięgu, konkurs został włączo 
ny jako jedna z głównych im­
prez obchodów Roku Nauki 
Polskiej. Prawo zgłaszania orać 
do konkursu miały minister­
stwa, instytucie centralne, 
zjednoczenia, oddziały woje­
wódzkie NOT — organizujące 
regionalne konkursv. CRZZ i 
Zarzad Główny ZMS. Ogółem 
nadesłano 267 nrac zastosowa­
nych w produkcji. Szacuje sif. 
że wymierne efekty gospodar­
cze nagrodzonvch opracowań 
wyniosły 5.7 mld złotych, a jeś
1: chodzi o eksocrt 75 2 min zło 
tvch dewizowych- Wśród lau­
reatów znalazło sip 6 nrzed.sta 
wicieli Wielkopolski. Sa nimi: 
doc. dr Zdzisław Padała, kie­
rownik Centralnego LaborPto 
rium Przemysłu Koncentratów 
Spożywczych w Poznaniu, któ 
rv otrzymał dyniom za onrąco 
wanie technologii nrodukcii ka 
wy zbożowej ..Inką” i ..Mnl+:- 
ro”. Tę technologie uznano za 
jedno z najcenniejszych osiąg­

Wielkopolska szermierka już dziś liczy się na' arenie 
krajowej. Jednak różnica, jaka dzieli naszych reprezen­
tantów od przedstawicieli najsilniejszych ośrodków: War­
szawy i Śląska, jest nadal widoczna. Uczucie samozado­
wolenia nie powinno więc nikomu grozić, wręcz przeciw­
nie trzeba zabrać się do pracy, aby zniwelować dystans 
dzielący od najlepszych.
W sumie jednak, ostatni turniej nie wniósł wiele no­

wego w polskiej szermierce. Tylko w dwu przypadkach 
ubiegłoroczni medaliści, znaleźli się za burtą finałów. Wy­
walczyli jednak miejsca w ścisłej czołówce. Pozwala to 
sądzić, że niepowodzenia były przejściowe, a kluby te na­
dal liczą się w konkurencji. Można więc przyjąć, że koń­
cowa klasyfikacja przedstawia rzeczywisty układ sit 
w każdej broni.

Turniej drużynowy jest znacznie trudniejszy, niż indy­
widualny. Wymaga wyrównanych umiejętności i koncen­
tracji całego zespołu, nie mogło więc być zaskakujących 
niespodzianek. Punktomania jednak nie ominęła także 
szermierki, która choć jest dyscypliną indywidualną, ' 
przynajmniej raz na rok u niektórych działaczy, wywo- !
łuje emocje nieobce piłce nożnej. Dlatego często w po- i
szczególnych drużynach, zdarzało się widzieć zawodni- ' 
ków, od dawna nie występujących na planszach, nato- ■ 
miast brak było nowych twarzy.

Poznańskie mistrzostwa zamknęły tegoroczny sezon i 
w tej dyscyplinie. Zakończyły się one pełnym triumfem i 
zawodników warszawskiej Legii, którzy zdobyli złote me­
dale we floręcie kobiet i w szpadzie. Przypomnienie to 
nie jest przypadkowe. To przecież właśnie legioniści za­
notowali niedawno udane występy w turnieju mistrzow­
skim Armii Zaprzyjaźnionych. Pozostaje życzyć także po­
zostałym zespołom, startów w tak silnej konkurencji — 
dla dobra polskiej szermierki.

BOGDAN ZDANOWSKI

W naszym 
ohiektr/wie

Dwa zwycięstwa odniosły poznań­
skie akademiczki nad swoimi lo- 
ka'nymi rywalkami - Lechem. Na 
zdjęciu: Fromm (z lewej) i Jergen 

walczą o piłkę.

Koszykarze poznańskiego AZS-u, 
po dwóch zwycięstwach nad 
Zasiałem Zielona Góra (na zdję­
ciu: fragment niedzielnego spot­
kania), są obok Górnika Wał­
brzych najpoważniejszym kandy­

datem na awans do I ligi.

TABELE • TABELE
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN

Legia — Wisła 93:87 i 82:84
Spójnia — Wybrzeże 51:97 i 74:87
I.ublinianka — Polonia 91:75 i 80:81
Śląsk — Pogoń 
Resovia — Lech

1. I.egia
2. Wisła
3. Resovia
4. Slask
5. Wybrzeże
6. Lech
7. Polonia
8. Pogoń
9. Spójnia

10. Lublinianka

I LIG.

102:56 i 93:76 
88:65 i 78:67

16 28 1421—1300
16 28 1360—1282
16 28 1351—1209
16 26 1344—1214
16 25 1426—1228
16 24 1252—1252
16 22 1223—1303
16 21 1180—1410
16 20 1032—1247
16 18 1216—1360

KOBIET

AZS W-wa — Wisła 59:58 1 50:76 
Spójnia — AZS Lublin 89:45 i 80:67 
AZS Poznań — Lech 72:63 i 61:59 
ŁKS — Polonia 72:68 i 70:56
Włókniarz — Olimpia 48:53 i 70:72
1. ŁKS
2. Wisła
3. AZS W-wa
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. Olimpia
8. AZS Poznań
9. AZS Lublin

10. Włókniarz

16 29 1127—933
16 28 1263—901
16 27 1034—997
16 27 1185—1053
16 26 1174—997
16 23 1077—1028
16 23 1031—1164
16 23 1030—1104
16 18 843—1290
16 16 794—1091

II LIGA MĘŻCZYZN

Warta — ŁKS 80:84 i 80:63
AZS Poznań — Zastał Zielona G. 

97:73 i 87:80 
Stal Ostrów — AZS Gdańsk 

86:83 i 89:79 
Górnik Wałb. — Gwardia Wrocł. 

93:63 i 94:77 
AZS Toruń — Astoria Bydgoszcz 

58:47 i 60:58
1. Górnik Wałb.
2. AZS Poznań
3. ŁKS
4. Stal Ostrów I
5. Warta Poznań
6. AZS Gdańsk
7. Gwardia Wrocł,
8. Zastał Z. G.
9. AZS Toruń

10. Astoria Bydg.

16 31 1330—1060
16 30 1368—1149
16 26 1260—1180
16 25 1186—1181
16 24 1152—1170
16 23 1252—1263
16 22 1200—1284
16 20 1071—1184
16 20 932—11*12
16 19 1071—1159

Sprawa meczu 
Chile — ZSRR 
nadal aktualna
Jak oświadczył korespondento­

wi TASS przewodniczący Federa 
cji Piłkarskiej ZSRR Borys Fie- 
dosow, prezydent MiędzynąZódo- 
wej Federacji Piłkarskiej/^IFA 
Stanley Rous zapewnił /go, że 
sprawa dotycząca udziału w fina 
łach mistrzostw świata jednej z 
drużyn — Chile lub ZSRR zosta­
nie otwarta do 5 stycznia przy­
szłego rolgu. W tym dniu zbierze 
się Komitet Organizacyjny Mi­
strzostw Świata, który rozpatrzy 
problem rewanżowego meczu tych 
drużyn. (PAP)

Przez cztery dni 
w Hali MTP nr 20 
w Poznaniu, roz­
grywane były dru 
żynowe mistrzo­
stwa Polski senio 
rów w szermierce. 
Walki były za­
cięte, choć nie 
stały na nadzwy­
czajnym pozio­
mie. Na zdjęciu* 
w finale floretu 
kobiet wałcza Ba 
lon z AZS-u 
Warszawa (z le­
wej) i Dąbrow­

ska (Legia).
Fot. (3) — 

K. Przychodzki

W kraju i
Piłkarze ręczni Danii zakwali­

fikowali się do finału mistrzostw 
świata, nie przegrywając ani jed­
nego meczu w swojej grupie eli­
minacyjnej. Wyprzedzili Belgię i 
Luksemburg.

Druga reprezentacja hokejowa 
ZSRR, pokonała kanadyjski ze­
spół Trail Smooke Inters 12:2. Pra 
sa kanadyjska podkreśla świetną 
postawę młodej drużyny gości.

Reprezentacja klubów I ligo­
wych ZSRR, przebywająca w Ame 
ryce Południowej, przegrała z re 
prezentacją brazylijskiego stanu 
Mato Grosso 0:2.

23-letni ciężarowiec zachodnio- 
niemiecki Rudolf Mang, ustanowił 
w Monachium rekord świata w 
rwaniu w wadze suoercieżkiej wy 
nikiem 183 kg. Ważący 133 kg si­
łacz pobił rekord, który należał 
do Belga Redinga i wynosił 182,5.

W Zakopanem odbyły się ogól­
nopolskie klasyfikacyjne zawody 
narciarskie w biegach. Wzięło w 
nich udział ponad 200 zawodniczek 
i zawodników, poza członkami ka 
dry narodowej. W biegu na 5 km 
kobiet zwyciężyła Zapotoczna 

i (T KS Poroniec), zaś w biegu na 
15 km mężczyzn Rysula (SNPTT).

Z udziałem prezesa Polskiej Fe­
deracji Sportu Stanisława Nowo­
sielskiego, odbyła się w Warsza­
wie natada Zarządu PZPN, z u- 
działem przewodniczących sekcji 
piłki nożnej Wojewódzkich Fede­
racji Sportu, I Omawiane aktualne 
problemy polskiego piłkarstwa.

42 skoczków z Bułgarii, Rumu­
nii, Wę?ie-r i Polski, startowało 
w konkursie skoków otwartych 
na dużej skoczni w Szcżyrku. Zwy 
ciężył Tadeusz Pawlusiak, który 
stoczył zacięty pojedynek z mi­
strzem olimpijskim w Sapporo — 
Wcjciechem Fortuną.

W Naramowicach pod Pozna­
niem żako ' 'żyły się dwudniowe, 
indvwidualne mistrzostwa Polski 
w brvdżu snortowym. Mistrzem 
Polski został Józef I udwiczak. 
Pierwszy z reprezentantów Pcrna 
nia bvł Kazimierz Węcławek, któ 
rv zalał 6 miejsce.

W sobotę i niedzielę w Czecho 
Słowacji odbvłv się wyścigi prze­
łajowe z udziałem reprezentantów 
Polski. Zwvclożvł Cervinok 
(CS^S), Polewiak był 5, zaś liski 
— 9.

na świeci©
Międzynarodowy turniej P^1 

ręcznej drużyn męskich w kon­
kurencji młodzieżowej, wygra 
reprezentacja Polski. Na drugim 
miejscu znalazła się reprezentac. 
Polski juniorów, na trzecim 
gry, a na czwartym Austria.

resikaian’^ instruktorów
sportu żużlowego

W Ośrodku Centrum Wyszkole­
nia Lotniczego APRL w Lesznie, 
odbyła się dwudniowa kurso on 
ierencja dla instruktorów sPor 
żużlowego z całego kraju, 
obrady organizatorzy - 
sja Szkoleniowa GKSZ PZM 
zaprosiła również kierowników 
i Ii-ligowych drużyn żużlowyc^

Wśród instruktorów byli m- 
czynni zawodnicy jak 
Jancarz, Pogorzelski, Migos, . 
i Kwarciński oraz Malinow •

W pierwszym 
sumowano działalność

Poukard i Kupczyński. . .
Kursokonferencja — 

trener kadry narodowej 
Olejniczak — miała na celu 
kształcenie specjalistyczne 
struktorów oraz zapoznanie ic 
nowymi metodami szkoleniowy - 
a także omówienie zaga^gi 
związanych z podniesieniem r _ 
działacza - kierownika drużyny 
i instruktora. .

dniu obrad P<* 
szkolenie- 
urazowosć 

wą oraz omówiono 
. wśród zawodników w minionym
sezonie. Przedstawiono P . 
regulamin sportu żużlowej 
bogaty kalendarz imprej 
dyscyplinie sportu na rok

Uczestnicy narady wy 
także kilka ciekawych wyW^^ 
i prelekcji o tematyce - 
wej, zapoznali się także z' 
nem wyszkolenia naszyć ' !(;Z.
rów na tle zespołów zae • 
nych, w oparciu o obnerv a 
czynione na imprezach W 
i zagranicą. (R)Str. 4 - GŁOS - 18 XII 1973



"Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo Budow­
ie nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna od 
-j Pułaskiego) przyjmie zaraz do pracy na­
stępujących pracowników:

. kierownika administracji i sekretariatu
_ kierownika budowy
__ murarzy
__ elektryków

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25 
zawiadamia, że przyjmuje do dnia 20 stycznia 1974 r.

cieśli robotnika magazynowego.
przedsiębiorstwo zapewnia pracę ciągłą przez 
}y rok — oraz wszystkie świadczenia wyni­

kające z Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. .......

Istnieje możliwość zakwaterowania.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Kadr MPRB-3 w Poznaniu, ul. Cicha 8, 
pokój 12 telefon 585-22,________________8799K1
fnstytut Ortopedii i Rehabilitacji AM w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 — zatrudni na­
tychmiast w kotłowni:

INSTALATORÓW wod.-kan. gax. i c. o. (w 
tym 2 z uprawnieniami spawalniczymi na 
autogen).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek- Praca e Nauka
cji Kadr, tel. 380-332. 8927-K1 Potrzebna zaraz pani do 

2-letniego chłopca (8 go-Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu dein dziennie), ^wielka^ 17
Chemicznego w Poznaniu, zatrudni zaraz:
_ robotników magazynowych

' m. 2. issscg

n

— SPRZEDAWCÓW
— PROJEKTANTA syśtemów informatycz­

nych BCI do Branżowego Ośrodka In­
formatyki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Pozna­
niu, Stary Rynek 87/88 pokój 39. 8838-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 grudnia 1973 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 
76 lat, nasz ukochany mąż, ojciec i teść, śp.

ANTONI JÓZEFIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i synowa

Poznań, ul. Głogowska 100 m. 10. 15507g

Dnia 15 grudnia 1973 r. odszedł od nas 
po pełnym poświęcenia życiu, przeżywszy 
lat 74, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

LEON BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Chwaliszewo 73 m. 4. 15533g

W dniu 1(6 grudnia 1973 r. zmarł nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

JÓZEF SZAJEK
powstaniec wielkopolski, oficer rezerwy 
WP; odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, w dniu 
19 bm. o godz. 12 na cmentarzu na Miłosto- 
wie (Główna).

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Konarskiego 6 m. 8. 15538g

W dniu 15 grudnia br. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasza ukochana matka, 
babcia i teściowa, śp.

MARIA KLIJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18 Rudnia br. o godzinie 15 na cmentarzu 
w Zabikowie,

o czym zawiadamiają
synowie, synowe, wnuki i rodzina

155142

Dnia 15 grudnia 1973 r. zmarł, opatrzony 
atramentami św., mój najdroższy mąż, 

najukochańszy tatuś i syn, przeżywszy lat 
a8, sp.

EDMUND BŁOCH
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
0 godz. 13.30 .z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i matka
Stęszew, Laskowa 38. 16528g

głębokim żalem zawiadamiamy, że
,!u> 15 grudnia 1973 r. odeszła od nas 

n, i długich cierpieniach nasza
kochana ciocia

CECYLIA JANISZEWSKA
z domu Pukacka

■ drogiej nam Zmarłej odbędzie
■ pK W śr°dę, dnia 19 bm. o godz. 14.50 z ka- 
] y cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

15561g

Dochodzącą, samodzielną 
panią w średnim Wieku 
do prowadzenia domu (2 
osoby i chore 6-letnie 
dziecko) przyjmę na do­
brych warunkach. Zgło­
szenia po godz. 16. Osie­
dle Manifestu Lipcowego 
88 m. 8. 1554Sg

IW*.
Pieniężnej

3087-K2

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się dnia 1 lutego 1974 r.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. Możliwość 
uzyskania stypendium żywieniowego, a dla zamiejscowych

mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły 
dobry stan zdrowia, wiek 17—35 lat. Do podania należy 
świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia szkoły

Średniej, 
dołączyć 
Średniej. 

8072-K1

Asystent Politechniki — 
przygotowuje tanio do 
matury z matematyki. 
Tel. 310-S«. Poplińskich 6 
m. 1 (wieczorem). 15594ig

Kupno © Sprzedaż
Kupię błam łapki karaku 
łowe czarne, kanadyjskie. 
Oferty „Prasa” — Grun- 

■ waldzka 19 dla 16i91g.

Garaż blaszany, nowy, o- 
cieplany sprzedam. Ro­
goźno, Międzylęska 2 — 
obok wiatraka — godz. 
16—19. l(M8p

Sprzedam szarfę, zegar sto 
jący, serwantkę, stolik, 
maszynę do szycia, seg­
menty kuchenne. Pszczel-
na 9 m. 1. 14624g

Sprzedam nowoczesne me 
ble — mahoń. Ul. Powidz
ka 15 m. 3. If47p

Dnia 15 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy 89 lat, nasz najlepszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

NIKODEM GARSTECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

15510g
IE3

tDnia 17 grudnia 1973 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza ko­

chana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

JÓZEFA WŁÓCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­

dzinie 9.56 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

Poznań, ul. Sczanieckiej 9a. 15571g

jl Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
T w dniu 15 grudnia 1973 r. zmarł po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., najdroższy mąż, ojciec, brat, teść,
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Sprzedam telewizor kolo
rowy nowy. Poznań,
Racjonalizatorów 7 m. 3.

15277,g

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie

WŁODARCZYK

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Staszica 2t2 m. 8a. 15584g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 63, nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babcia, siostra i szwa­
gierka, śp.

GERTRUDA POLUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona' 
rodzina

Poznań, ul. Obrzeże 14 m. 2. 15582g

tW dniu 16 grudnia 1973 r. zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 71, nasza ko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia, 
ciocia i szwagierka, śp.

MARIA WILCZKÓW A
z domu Leitgeber

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
'iSSOGg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 grudnia 1973 r. zmarła, nama­

szczona Olejami św., nasza najdroższa żo­
na, matka, teściowa, babcia, córka i siostra, 
przeżywszy lat 64, śp.

KONSTANCJA LUDWICZAK
z domu Idziak

Msza św. odprawiona zostanie dnia 19 
bm. o godz. 15 w kolegiacie szamotulskiej, 
po czym nastapi odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

Mąż z rodziną

Szamotuły, ul. Rew. Październikowej 11.
15505S

© Samochody
Kupię Zastawę do remon 
tu. Oferty z podaniem ce 
ny „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15388g,________ _____ 
Regeneracja wałów kor­
bowych Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocy­
kle. Szlifiernia cylindrów, 
Poznań-Jeżyce przy Bota­
niku, Szczęsna M, naroż­
nik Nowiny, tel. 41-11-57,

@ Lokale
2 studentki AM poszuku­
ją pokoju — centrum. 
Oferty „Prasa”, Grumwal 
dzka 19 dla 14S®4g.

Makowski. 14343g
Syrenę 101 sprzedam. Po­
znań - Szczepankowo, So- 
wice 38, Zenon Florkow- 
ski.1040?
Kupię Skodę 1O00 MB 
lub Trabanta 6»li, telefon
67-27-16. IMOlg

Kupie natychmiast M-2 
łub M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15353g.

Zguby © Różne
8. XII. br. o<k. godz. 8 zgiu 
błono w autobusie linii 
pospiesznej B pamiątko­
wy złoty pierścionek z jas 
no-wrzosowym oczkiem — 
podłużny. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość: teł. 441-39, po godtz.
116.30. l'53Mg

Zaginął czarny owczarek 
niemiecki (suka), jest w 
leczeniu. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Szamo­
tulska 45 a m. 1. ISOKg
Zgubiono legitym, szkol­
ną Medycznego Studium 
Zawodowego nr 3 na na­
zwisko Krzysztof Kozow- 
ski, zam. Nowy Tomyśl,
Sienkiewicza 6, 1045p

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie 5 dni, wy 
kanuję również prace a- 
matorskie czarno-białe z 
barwnych przeźroczy. Jan 
Kołecki, Zalkład Fotogra­
ficzny, Poznań, Ratajcza­
ka 36 (narożnik Czerw o-
nej Armii).

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 grudnia 1973 r. zmarła na- 

| gle, namaszczona Olejami św., moja naj- 
g droższa żona, nasza ukochana mamusia 
d i najtroskliwsza babunia, śp.

JANINA PAWLAK
z domu Majchrzak

tDnia 14 grudnia 1973 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 74, śp.

MAGDALENA WACHOWIAK
z domu Gałkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1(9 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Miło- 
stowie — Główna.

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i wnukami 

oraz rodzina 
Poznań, ul. Szewska 9 m. 17.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1© bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym 
w Krzyżownikach,

o czym zawiadamiają 
córka, zięć, wnuczka i wnukowie

Poznań, ul. Nad Bogdanką 6a m. 11.
15579g

się dnia 19 bm. o go­

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 grudnia 1973 r. niespodzie­

wanie zasnął w Bogu mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany, troskliwy tatuś, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

JAN ZIENTEK
major LWP

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 grudnia br. 
o godz. 15 w Zgorzelcu.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w dniu 21 grudnia br. o godzinie 7.30 rano 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego w Po­
znaniu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona z dziećmi, rodzice i rodzina 

Poznań, Reja 5 m. 5, Zgorzelec.

tDnia 14 grudnia 1973 r. odszedł od nas 
na zawsze, po długich i ciężkich cier­

pieniach, nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

STEFAN WACŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18 bm. o godz. 1'4 na cmentarzu na Miło- 
stowie.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowa i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 68. . 15517g , ,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 grudnia 1973 r. zmarł nasz dro­

gi ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy 88 lat, śp.

S.fP.
JANINA KAŹMIEROWSKA

z IGLlNSKICH

STANISŁAW BUDNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
18 bm. o godz. 15 na cmentarzu św. Krzyża 
w Gnieźnie.

zmarła w Gostyniu, dnia 14 grudnia br. po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, 
droga matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 62. <

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we 
wtorek, dnia 18 bm .o godz. 11 z kościoła 
parafialnego w Lubiniu, pow. Kościan,

W smutku pogrążona 
rodzina

Gniezno, Żwirki i Wigury 25. 15547g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja uko­

chana matka

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
rodzina

Gostyń, Jerka. 15553g

JADWIGA GOŁĘBIOWSKA
z domu Skupińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 15 grudnia 1973 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła moja najdroższa żona,
nasza 
niana 
śp.

najukochańsza mama i niezapom- 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia,

o czym zawiadamiają
pogrążone w głębokim smutku

córka i rodzina
15554g

JOANNA KRZESIŃSKA
z domu Czapczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W żalu pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Ogrodowa 9 m. 46. 15526g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarł po dłu­
giej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek i szwagier

TADEUSZ DAJEWSKI
lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1© bm. 
o gcdiz. 10.59 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowe

i wnuki
Dnia 15 grudnia 1973 r. zasnął w Bogu 

' po przewlekłej chorobie w klinice w 
Katowicach, opatrzony Sakramentami św., 
śp.

KS. DZIEKAN 
MAKSYMILIAN DŁUZEWSKI 

w ©2 roku życia i 36 roku kapłaństwa.

Wyprowadzenie zwłok z probostwa do 
kościoła parafialnego w Bralinie — we 
wtorek, dnia 18 bm. o godz. 15. Złożenie 
do grobu, w środę, dnia 19 bm. o godz. 11.

Proszą o modlitwę
księża Dekanatu Bralińskiego

Bralin, -pow. Kępno. 15520g

15557g

tDnia 16 grudnia 1973 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 59

MARIA MIKOŁAJCZAK
z domu Karaś

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o podz. 11 na cmentarzu w Bninie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem, córeczką 

i rodziną
Bnin, ul. Konarska 2. 15558g

3



Grudzień 
18 

Wtóre*

Gracjana 
Bogusława,

| Słońce: 7.41—15.1

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści la­

sku .wiedeńskiego”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

cydio to Straszydło”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Niezwykła przygo­
da”.

GOSTYŃ: „Don Juan”.
KALISZ: „Czerwone pantofel­

ki”.

GNIEZNO Noteć: „Absolwent”; 
Ceramik: „Erotissimo” i „Pippi”.

CZARNKÓW: „Droga do Sali­
ny”.

GNIEZNO Polonia: „Łobuz": 
Lech: „Francuski łącznik”.

GOSTYŃ: „Mężczyzna, który mi 
się podoba”.

JAROCIN: „Smic, smac, smoc".
KALISZ Oaza: „Nieszczęścia 

Alfreda”: Kosmos: „Co wiemy o 
życiu”. Stylowe: ;,West side sto­
ry” i „Kochanka buntownika”.

KĘPNO: „Wódz Indian Tecum- 
seh”.

KŁODAWA: „Zbereźnik”.
KOŁO: „Roztargniony”.
KONIN Górnik: „I pozdrówcie 

jaskółki”; Centrum: ..Helga” i 
„Nocny kowboj”.

KOŚCIAN: „Kaprysy Marii”.
KROTOSZYN: „w pustyni i w 

puszczy”.
KÓRNIK: „Godzilla kontra He- 

dora”.
KRZYŻ: „Dziewczyna z gór”.
LESZNO: „Pczwólcie startować” 

j „Żandarm z gór”.
MIĘDZYCHÓD: „Kaprysy Ma­

rii”.
NOWY TOMYŚL: „Tydzień sza­

leńców”.
OBORNIKI: „Nareszcie ponie­

działek”.
OSTRÓW Roma: „W pustyni i 

w puszczy”; Słońce: „W pustyni i 
w puszczy”.

OSTRZESZÓW: „Anonimo Ve- 
neziano”.

PIŁ.A Iskra: „Gracz”. Koral: „El 
Dorado”, Sokół: „Dom państwa 
Bóries”.

PLESZEW Hel: „W kręgu zła”.
RAWICZ: „Jaków Bogomo'ow”.
SŁUPCA: „Historia miłości”.
ŚREM Słonko: „Ned Kelly”.
ŚRODA: „Dzielnv wojak Rosoli- 

nn”.
SZAMOTUŁY-: „Gorący śnieg” i 

„Telegram”.
TRZCIANKA: „Posag ks. Ralu”.
TUREK: „W pustyni i w pusz­

czy”.
WĄGROWIEC: „Dawid Cooper- 

firld”.
WOISZTYN: „Bez wyraźnych 

motywów”.
WRZEŚNIA: „Zbereźnik”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—13 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
III cz. — „Kaukaz”.

X RABiO I

PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu 
Stolic; 8.35 Koszaliński koncert 
rozrywkowy; 9-05 „Gitariada”: 
9.30 Radio Praga prezentuje: 9.45 
„Jak ja sobie tapne”; 10.08 Słyn­
ne walce; 10.30 „Na snotkani» 
dnia” — pow. J. Wawrzaka: 10.40 
Żeńskie zesnołv wokalne: 11 Non 
stop polskich melod-U- 11.30 Konc. 
przed hejnałem: 12 20 Mel. lud. 
Regionu Brzesko-Tarnowsk?ego; 
12.30 §r>iewaiacv autorzy: 13 Z cv- 
klu: „Wieś tańczy i śni“wa”: 13 35 
„Z kart muzWj no10kiej”: 1A05 
Mu-Vczny omnibus: 14.35 Żołnier­
ski koncert życzeń: 15 05 Koncert 
na pmat: 15.35 m^ie jesec^e 
pamiętasz”; 16.10 w kręgu pol­
skiej muz. rozrywk.: 16.30 PWty 
z różnych stron — zsps; 17 Stu­
dio Młodych; 17.15 Studio "owo^- 
ci; 1L50 Rvtm. rvnek. rrk’ama: 
18.05 Fono«erwis: 18.30 Cykl: Stu­
dium wiedzy noJlt.-snot: 1* 45 Mu­
zyka i Aktualności: 19.10 Między­
narodowy turniej hokejowy o Pu 
char „Jzwiestii” w Moskr”". Trans 
misja ni tercji meczu Rolska — 
Czechosłowacja- 19.40 Melodie — 
wspomnienia: 20.15 Gwiazdy pol­
skich estrad: 21 Śpiewa Fneelb^rt 
Humperdinck; 21 25 Aktualności 
kulturalne: 21.30 Parek dla wszy­
stkich: 22.9.5 K’ient nasz nart-””’- 
22.25 Co słychać w świe^ie; ?’,30 
Rytm, taniec i ninsenka: 23 ’5 

session”: 0.10 F^c.
od Polonii Z?gran!cz-ej; 0.30 Pro­
gram nocnv z Katowic,

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9, 10, 
12.0.5. 15, 16. 20. 22. 23, 24, 1. 2. 2.55.

i 
i

(

PROGRAM TT: 8.35 Z mikrofo­
nem w fabryce — aud. Red. Eko­
nomicznej: 9 „Obrotowe drzwi” 
— fragm. now. B. Waterstradt; 
9.20 Nowości Wydawnictwa „SWn- 
kopa”; 9,40 Dla przedszkoli: „Ńie- 
'—edzianka”: io Zesnół „Dziewiat 
' i”- 10 30 irorcert nopulrrny;
11 Dla ki. ITT lic. Hez. noiskb • 
„Czarodziejskie słowa”: 11.45 Od 
Tatr dn Bałtyku: 13 Snotkan;e 
nod. Miesięcznika ..foczJa” z czy 
tętnikami; 13.20 Mini recital B. 
Streisand; 13 35 „W celu wYpra- 
wv” — fraem. ncw. A. Ke^ki pt.: 
, M słucha”; 14 Wk~i, l<-ntcL ta 
“i«<: 14.15 Tu Radio Mes.,kwa;
i* 35 E. Tarnawska — gm Som+e 
totenianowa g-mol’ o”. 2? W Schn 
manna; 15 pr^^nm d’e dz^wczet 
i cłTonców: 15/0 Zawadki mur-rr 
ne: 16 ^lemi — aud.
Red. SnoL: 17.25 A”d. sno’.: 17.40 
Aud. ?ktua’n«: 17.50 ;
18.05 Ork. PWSM nod dyr. S. Stu-
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Z miejscowych surowców

Warto podejmować produkcję 
materiałów budowlanych

Lepiej, chociaż nadal nie 
w pełni, zaspokajane 
jest zapotrzebowanie wsi 

na materiały budowlane. W 
niektórych wyrcbach, jak np. 
dachówka, papa, szkło okien­
ne, dostawy równoważą już po 
pyt. Polepszyło się też zaopa- 
irzenie w eternit. Ciągle nato­
miast odczuwa się niedobór 
materiałów ściennych.

Poprawę można by uzyskać 
przez szybszy rozwój produk­
cji lokalnej z surowców po­
chodzenia miejscowego. W każ 
dym niemal powiecie znajdu­
ją się — zdaniem specjalistów 
— złoża dość zasobne, by pod­
jąć wyrób cegły systemem gos 
pocarczym przez chłopskie zes 
ooly, indywidualnych rolników 
oraz spółdzielnie usługowo- 
wytwórcze kółek rolniczych i 
zaHady PZGS. Mimo to jed­
nak rezerwy te wykorzystuje 
się tylko częściowo: jak się 
szacuje, mamy w kraju real­
ne możliwości co najmniej 
nodwojenia lokalnej produkcji, 
tj. do około pół miliarda jed­
nostek ceramicznych rocznie, 
co stanowiłoby już odczuwal­
na ilość.na rynku wiejskim.

Praktyka wykazuje, że w re 
jonach, w których produkcją 
tą należycie interesują się jej 
organizatorzy — służba budów 
^na rad narodowych — rolni 
cy nie oczekują biernie na 
zwiększenie dostaw materia­
łów, lecz sami — korzystając 
z dogodnych warunków (ulgi 
i zwolnienia w podatkach, po­
moc kredytowa itp.) — podej­
mują nrodukcję. Przy^a^^m 
mogą być te powiaty • woje-

Koncert orkiestry 
z Pragi

W leszczyńskim Domu Kul­
tury Kolejarza wystąpiła ostat 
nio gościnnie mała orkiestra 
dęta z Pragi ..Modra muzika” 
oraz soliści: Ludmiła Vodec- 
ka i Jaroslav Sima. Sympa­
tyczni kolejarze (orkiestra 
działa przy Lokomotywowni 
Praga-Centrum) pod batutą 
Miroslava Cisara zaprezento­
wali ludową muzykę taneczną 
oraz modne przeboje.

Udany koncert spotkał się z 
dużym aplauzem publiczności.

Członkowie zespołu z Pragi 
zwiedzili Leszno i jego zabyt 
ki, byli w Muzeum i złożyli 
wiązankę kwiatów u stóp po­
piersia swego rodaka — J- A. 
Komeńskiego, (r)

ligrosza: 18.40 „Widnokrąg”; 19 
Studio Młodych: 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego: 19.30 Mag. lit.-muz.: 
.'.Czy to jest przyjaźń”; 2L Kwa­
drans muzyczny Karola Strom^n- 
gera; 21.15 O njfh warto posłu­
chać; 2155 Rozmewy o wychowa­
niu: 22.95 Po raz pierwszy na an­
tenie: 22.30 Ka’?jdoskon kultural­
ny: 23 O. Messiaen — twórca mu­
zyki francuskiej; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30. 11.30. 13.30, 18.30. 
21.30. 23.30.
Program własny: 16.20 

Muzyczny kurier; 16.50 „Nieznane 
listy K. Szeligowskiego”; 19 Ogól 
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8 35 W roli głównej zespół 
„Wawele”; 9 „Dzień szakala” — 
pow. F. Forsytha; 9.10 Kontrabas 
w starym i nowym jazzie; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Benjamin Brit- 
ten — Wariacje i fuga op. 34: 10.05 
Piosenki z wędrownego szlaku; 
10.35 Dzień ja.k co dzień; 11.45 „Wi­
nien i ma” — pow. A. Jokai; 12.20 
Gra zespół Bad°n Powella; 12 25 
Za kierownicą: 13 Na krakowskiej 
antenie; 15.10 Pod egddą „Stodo­
ły”; 15.30 O snorcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. W5rsocki; 
15.45 Na estradzie Trini Lopez; 
16 Telegramy muzyczne ze świa­
ta; 16.30 „Ostinato” — gra zespół 
Herbie Hancocka; 16.45 Nasz rok 
73; 17.05 „Dzień szakala” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 „Lu­
dzie i budynki” — Poznański „Ba 
zar”; 18 Muzyka filmowa M. Gre 
chuty; 18.10 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Standardy grają: W. 
Karolak i J. Ptaszyh-Wróblewski; 
19.05 Przebrzmiałe melodie; 19.20 
Książka tygodnia — M. Forster: 
„Zacisze nana Bonę”: 19.35 Muz. 
poczła UKF: 29 Dzieła i twórcy 
— Manuel de Falla; 20.40 lekcja 
jez. niemieckiego; 20.55 Przebój 
za przebojem: 21.25 J. S. Bach — 
Fantazja Chromatyczna: 21.40 Na 
rohoczu wielkiej polityki — f®l.; 
21 50 M. Mu^orgski — ..Borys Go­
dunow”: 22.08 Gwiazda siedmiu
włpczoT-ów — Mirei”e Małhieu; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Ponio- 
łv”: 22.45 improwizacje na dwa 
fortepiany — A. ton Schlinnm- 
bach i J. F. Dob-owolski: 23 No- 
we tomiki noefyckle — A. Czer­
niawski; 23.05 Romanse A. War- 

wództw: lubelskiego, rzeszow­
skiego, kieleckiego i krakow­
skiego, w których produkcję 
materiałów budowlanych roz­
winięto na deść szeroką skalę. 
Na wyróżnienie zasługuje zwła 
szcza powiat Kraśnik, w któ­
rym działa najwięcej zespołów 
i wytwórni wyrobu cegieł.

Do postępu w tej dziedzi­
nie powinna przyczynić się po 
moc techniczno-instruktażowa, 
jaką producentom zapewniają 
przedsiębiorstwa branżowe, w 
tym Zjednoczenia Przemysłu 
Ceramiki Budowlanej. Współ­
praca z producentami dotyczy 
zaopatrzenia w maszyny i u- 
rządzenia oraz świadczeń róż­
nych usług.

Poważnym ułatwieniem dla 
możliwośćzespołów jest też

wypału cegły w zakładach
Dotychczasprzedsiębiorstw.

najszerzej korzystają z tego u- 
łatwienia rolnicy woj. rze­
szowskiego.

Z myślą o zaopatrzeniu lokal 
nych wytwórni cegły w 
sprzęt, zobowiązano przedsię- 
b:.orstwa do oferowania urzą­
dzeń z cegielni modernizowa­
nych, bądź z mniejszych, likwi 
dowanych zakładów, w któ­
rych produkcja przemysłowa 
jest już nieopłacalna. Ich urzą 
dzenia mogą z powodzeniem 
służyć do wyrębu cegły syste­
mem gospodarczym. W wielu 
przypadkach wytwórniom prze 
kazuje się nie tylko sprzęt, 
lecz również stare zakłady, w 
których zaniechano produkcji 
przemysłowej.

Aby ułatwić wytwarzanie 
materiałów ściennych z surow 
ców pochodzenia miejscowe­
go, opracowano również tzw. 
powtarzalny projekt cegielni. 
Biuro Projektów Zjednocze­
nia Przemysłu Ceramiki Bu­
dowlanej w Poznaniu zastoso­
wało proste, dość tanie rozwią 
zania obiektu, obliczonego na 
wyrób 1 — 1,5 min szt. cegły 
w skali roku.

Niestety, daje się odczuć 
brak "'zainteresowania szkole­
niem ze strony pracowników 
powiatowych rad narodowych, 
którym powierzono obowiązki 
organizatorów produkcji lokal­
nej. Zjednoczenie zapropono-

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 
ZAWCZASU SYGNALIZO­

WAĆ

tyńskiego; 23.19 Henry Purcell — 
„Niech wnijdą Synowie Sztuki”; 
23^0 Gra i śińewa zespół „Boom”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

y telewizja j
PROGRAM I: 10 — Dla szkół — 

Jęz. polski, kl. V—VI: „O miejsce 
wśród- ludzi” — „Genialny po­
mysł”; 10.30 — „Pani de Monso- 
reau”, ode. VI filmu seryjnego 
prod. franc. pt. „Paprocie Meri- 
doru” (kolor): 15.20 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Matematyka: 
„Druea pochodna”; 15.55 — TV 
Technikum Rolnicze — Unrawa 
roślin: „Nasiennictwo”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — „Rodzi­
na Durtolów”, ode. 14 — film 
prod. franc. (kolor); 17.05 — „Pryz 
mat” — magazyn handlu zagra­
nicznego; 17 35 — Śpiewa Aleksan 
dra Imalska — mezzosopran: 17.55 
— Dla młodzieży: „Nauczyciel” — 
program nublic.; 18.25 — Panora­
ma Lubuska: 18 A5 — Magazyn m!o 
dzieżowy „5 X 5”; 19.10 — Przypo 
minamy. radzimy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolori: 20.15 — 
„Pani de Monsoreau”, ode. VI fil 
mu seryjnego prod. franc. pt. 
„Panrocie Meridoru” (kolori; 21.10 
— Świat i Polska (kolor); 21.55 — 
Studio Muzyki Rozrywkowej nr 5, 
Wykonawcy: Wielkopolska Or- 
kiestm Rozrywkowa pod dyr. Z. 
Mahlika, Ł. Prus — niosenki. J. 
Hojan — trąbka, Z. Piernik — tu­
ba, Z. Nowak — saksofon, ,.Novi 
Singers”, grupa baletowa „Naya 
Naya”; 22.30 — Dziennik (kolor!; 
22.45 — Wiad. snortowe i sprawoz 
danie z moczu hokeja na lodzie 
Polska — Czechosłowacja (Puchar 
„Izwiestii”, kolor).

PROGRAM II: 17.15 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: 1. 
Sa takie wyspy. 2. W Mołdawii — 
polskie filmy dokum.; 17.50 — 
„Wtajemniczenia” — wizerunek 
własny: 18.15 — Rożkowe łamania 
g'nwy — t“letumiei: 18.50 — Slim 
John, lekcia H‘ ln.2O — Dobranoc 
i Dziennik (kolor'; 20.15 Pieśni 
kompozytorów rosviskicb i radziec 
kich śojewa A. Marczak-Fabero- 
wa; 20,40 Sn-ec^^n Sie deut«ch 
(nowt. lekcji 91: 21.05,— 24 godzi­
ny rtmicr): 2’.i5 — Tern ..■Kobra” 
— Zbigniew Bucków®1:’: „Brydż”. 
Reż. — Henryk Drygałski. 

wało zorganizowanie dla nich 
specjalnego kursu we włas­
nym ośrodku szkoleniowym, 
co jednak nie wywołało od­
dźwięku wśród „adresatów”.

Fot. — K. Przychodzkl

Lekkomyślność dó kosztuje
Gdy za oknem mróz i zawierucha, jakże miło posiedzieć 

w ciepłym mieszkaniu! Do pieca dokłada się parę szufelek 
węgla więcej, a gdy to nie pomaga, bo piec „niesprawny”, 
włącza się grzejniki elektryczne. I zaraz robi się przytulniej,
łatwiej idzie w domu praca i
Ale sezon zimowy, kiedy 

wraz z ochłodzeniem koniecz­
ne jest intensywniejsze ogrze­
wanie mieszkań, niesie ze sobą 
— szczególnie na wsi — duże 
zagrożenie pożarowe. Każdego 
roku w tym okresie, w wyni­
ku nieostrożności i lekkomyśl­
ności oowstaje wiele pożarów, 
które niszczą mienie. Brak prze 
zorności wśród mieszkańców 
wsi objawia się tym, że np. nie 
sprawdzają oni zawczasu, 
przed zimą, stanu urządzeń 
ogrzewczo-kominowych, eksplo 
atują bez przestrzegania zasad 
bezpieczeństwa różnego rodza­
ju piecyki, często podłączane, 
lub naprawiane niefachową rę­
ką.

W ciągu minionych 3 tygod­
ni w województwie poznań­
skim zanotowano wzrost licz­
by pożarów, wynikłych właś­
nie z wyżej podanych przy­
czyn. Oto przykłady.

We wsi Obrębizna w pow. tu 
reckim, od iskry z kolumny par 
nikowej spłonęły 3 stodoły i 
obory.

W Krośnie, pow. Wągrowiec 
ki właściciele gospodarstwa rcl 
nego, korzystając z prowizo­
rycznej instalacji elektryczny;, 
spowodowali pożar budynku 
gospodarczego-

Również wadliwa instalacja 
urządzeń ogrzewczych stała się 
orzyczyną pożaru dwóch bara­
kowozów, należących do
Ostrowskiego' Zakładu Budow­
nictwa Przemysłowego.

Rozżarzony węgiel, który wy

W Turku

Młodzieżowy bank 
czynów społecznych
Młodzieżowa brygada ZMS, 

działająca przy Laboratorium 
Elektrycznego Oddziału Kopa­
rek EEK — Kopalni Węgla 
Brunatnego „Adamów” w Tur 
ku, wystąpiła ostatnio do Ra­
dy Powiatowej Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej z propozycją 
utworzenia Banku Pracy Spo­
łecznej, w celu grupowania 
wszystkich zobowiązań orga­
nizacji młodzieżowych i wy­
korzystywania ich — w razie 
potrzeby — na terenie powia­
tu.

Dla poparcia swego wnios­
ku członkowie brygady zobo­
wiązali się przepracować w 
czynie społecznym, po 30 godz. 
na rzecz miasta, zaś z..'okazji 
15-lecia Kopalni „Adaińów” — 
po 15 godzin na rzecz swego 
zakładu oracy.

Brygada wezwała — za po­
średnictwem Rady Powiato­
wej SZMP — wszystkie orga­
nizacje młodzieżowe do podej 
mowania podobnych zobowią­
zań. (ts)

Nosi laureaci

Półki nie mieszczą towarów

HóNOLOIW 
ZNAK 
□AKO5C1

Sklep numer 
33 w Dłoni, na 
leżący do Gmin 
nej Spółdzielni 
„Samopomoc

Chłopska” w 
Miejskiej Gór­
ce, w powiecie
rawic ni a

należy do reprezentacyjnych 
placówek handlowych. W jego 

nauka.
padł 'ż pieca, spowodował po­
żar (na szczęście stłumiany w 
zarodku) w pomieszczeniu, na­
leżącym do PGR, Pokrzywno w 
pow. trzcianeckim.

Niezwykłą lekkomyślność wy 
kazały osoby, które wysypały 
popiół na strych Szkoły Pod­
stawowej w Po-krzywnie, w 
pow. chodzieskim. Zapalił się 
od tego strop, a następnie dach.

Wszystkie te przykłady wy­
mownie, świadczą o niefrasobli 
woścL Zanim więc cokolwiek 
zrobimy, co ma związek z 
otwartym ogniem lub oedłącze- 
niem instalacji elektrycz­
nych, zastanówmy się, czy nie 
będzie to groziło przykrymi i 
kosztownymi następstwami.

(zd)

Imię Fryderyka Chopina 
dla1 PSM I stopnia w Pile

Pierwsza w Pile placówka 
szkolnictwa artystycznego — 
Państwowa Szikoła Muzyczna
I stopnia — kończy piąty rok 
działalności. W tym roku szkol 
nym pierwsi jej absolwenci 
otrzymają dyplomy ukończe­
nia szkoły.

W ubiegłą sobotę pilska pil 
cówka przeżywała podniosłe 
chwile w związku z nadaniem 
jej, w uznaniu dotychczaso 
wych zasług — imienia Fryde 
ryka Chopina. Uroczystość od 
była się w nowej auli, która 
została wybudowana już w 
trakcie działalności szkoły. Od 
słoruięcia tablicy pamiątkowej 
dokonał przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej w Pile, 
I sekretarz KP PZPR Piła- 
Trzcianka — Marian Cybulski, 
który wręczył także dyrekto­
rowi pilskiej szkoły muzycz-ri 
— Bernardowi Wojciechowskie 
mu odznaczenie „Za Zasługi w 
Rozwoiu Województwa Poznań 
sk!ego”.

Po uroczystości nadania imię 
ria, "w którei uczestniczył tak 
że dyrektor Wydziału Kultury 
i Sztuki Urzędu W^ewód-ri-ie 
go w Poznaniu.— Mackj Fraj 
tak — rozpoczął się dwu-^^ó- 
wy Okręgowy Przegląd M>o- 
dYph Pianistów z udziałem u”z 
niów szfkół muzycznych I stor) 
nia z terenu Wieikonolsfrli i sa 
siednich województw. Jumy 
nrzeglądu, nod ■brcm-mdr 
twem prorektora PWSM w Po 
-nan-iu — .doc. Waldemara An 
drzejewskiego, przyznało trzv 
równorzędne nagrody, które o- 
trzYmałi: Jacek Kostrzewcki z 
PPCM nr 2 w Poznaniki. Rena 
ta MiszkieRo z PSM' I st^nnea 
w Zielonej Górze oraz Anna. 
Orgeniszczak z PGM I s+oonia 
kn. F. Chopina w Pile. Ponrd 
to pięciu uczestnikom nrzegla 
du. nrzyznano równorzędne wy 
różnfenńe.

wnętrzu panuje zawsze tłok- 
niewielkie zaplecze nie jest 
stanie pomieścić wszystkich 
pasów. Określenie: 9'.;u)n 
zywczo-przemysłowy oznacz 

mUsi on
owoło IzuO rośnych towarów 
Taki szeroki wybór jest konie 
czny aby zaspokoić podstawo­
we, codzienne potrzeby miG 
szkańców wsi. Stąd właśnie 
ciasnota na sklepowych pół­
kach.

Jeanak opinia o nracv placówki jest jak najj^,1 
Skłoniło to komisję współza- 
wodnic twa o „HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI” do przyzna. 
nia sklepowi dyplomu z meda 
lem. Tym samym — proWa. 
dząca sklep Bogumiła Dąbr0. 
wska znalazła się wśród człon 
ków dwudziestu załóg z tere­
nu województwa ooznańskiego 
nagradzanych naszym wyróż­
nieniem.

Oprócz opinii klientów, na 
sukces ten złożyły się dobre 
wyniki ekonomiczne. Miesię­
czne obroly sięgają w tym 
sklepie 270 000 złotych.

Na zdjęciu: Bogumiła Dąbro 
wska ze sklepu spożywczo-prze 
myślowego z Dłoni powiat Ra- 
wicz, podczas obsługiwania kii 
entów. (k)

2400 „BizGnśw" 
z FMŻ

Załoga Płockiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych wpisała już na 
konto tegorocznej produkcji 
2400 kombajnów zbożowych ty 
pu „Bizon”. Mimo trwającej 
jeszcze rozbudowy i moderni­
zacji zakładu wzrost wydajno­
ści pracy umożliwił zwiększe­
nie produkcji o ok. 30 proc, w 
stosunku do analogicznego o- 
kresu ub. r.

Prowadzone obecnie inwesty 
cje, na które wydatkowano w 
tym roku już ponad 200 min 
zł., umożliwią płockiej fabryce 
prawie dwukrotne zwiększenie 
dostaw kombajnów.

i Załoga FMŻ wykonuje już 
I zadania ponadplanowe,
I rych wartość do końca br. wy 
I niesie oh. 50 min zł. (PAP)

Ozdobą tej świetnie zorgam 
zowanej imprezy były dwa re 
citale forteoianowe: doc. Wab ■ 
demara Andrzejewskiego na za 
kończenie pierwszego dnia 
przeglądu oraz zamykający <a 
lą imprezę pcpćs laureata Mię 
dzynaroLOwego Krnkursn Cho 
pinowskiegó — Piotra Palew 
nrgo. (Hm)

o i^siystkim

NOWY URZĄD POCZTOWY
P^ŁA. Gród Stasica wzbogacił 

się ostatnio o nową placów $ 
pocztową, zlokalizowaną pfJY u‘ 
Roosevelta. Przyczyni się to do ro 
luźnienia tłoku w trzech pozos 
łych urzędach, (cez)

INFORMATOR KULTURALNY
CZARNKÓW. Z inicjatywy P^ 

od kilku miesięcy wydawany J 
informator kulturalny, który 
wiera wykaz zaplanowanych i 
prez oraz program w, 
stkich agend tej placówki- n 
mator jest przesyłany do za 
dów pracy, co pozwala na 
konywanie wyboru imprez, 
przykładu - ostatni grudn^ 
informator zapowiada P° 
imorez, co najleoiej świadczy 
dobrej pracy PDK. (az)

WYKONALI PLAN

PIŁA. Wśród pilskich 
produkcyjnych, które 
już zadania, przewidz 
nem produkcji na ro< 
znajduje się m. in. Za 
aukcyjny Kujawskich 
Przemysłu Lniarskiego 
W wyniku przyspieszeń' 
cji planu — dodatkowy 
produkcji tegorocznej 
6.500 tys. zł. (cez)

zakładów 
wykonały 

iane pł°' 
bieżący- 

iklad ^o- 
Zakładaj 
„Linum • 

a realia;
wartość 

wynieść


